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Rok XX.

Po debacie konstytucyjne}.
Warszawa, 6 lipca 1926 r.

Dwudniowa, zasadnicza dyskusja sej­
mowa nad projektem rządowym o zmia­
nie Konstytucji zakończyła, się odesła­
niem projektu do Komisji Konstytucyj­
nej Sejmu, gdzie zostanie poddany
szczegółowemu rozpatrzeniu, by ponow­
nie wróci(? na pełny Sejm. Zgodny wnio­
sek PPS. .i komunistów (bratnie dusze

znajdą się — przyp, red.) o odrzucenie

projektu ,w pierwsz,em czytaniu, znalazł
jedyńie poparcie ze strony stawiających
go klubów oraz ze strony mniejszości
narodowych. I

W rozpraw-ach dotychczasowych za- i
rysowały śię dwa wyraźne poglądy po- j
szczególnych ugrupowań sejmowych na, ?
sprawę zmiany Konstytucji. Ustalić Ś
można, co następuje: Za przyznaniem i

prezydentowi Rzeczypospolitej prawa. :

rozwiązania Sejmu oświadcza się ca.ła
Fzba. Chodzić może co najwyżej o o-

i?rantezenie tego prawa przez określe­
n,ie, ile razy prezydent w ,czasie sied­
miolecia może z niego korzystać. Wy­
znaczenie terminu, w którym budżet

państwa musi być uchwalony (rząd pro­
ponuje i miesiące, Ch. D .

- 5 miesięcy,
N. D. 106 dni, Piast 6 miesięcy), spotyka
się z. sprzeci,wem lewic’y, która wogóle
oponuje jakimkolwiek zmianom Kon­
stytucji poza upoważnieniem prezyden­
ta, -do rozwiązania Sejmu. Odnoszę jed­
nak wrażenie, że ograniczenie ga,dul­
stwa Sejmu, które szczególnie uwydat­
nia się przy obradach budżetowych, zo­
stanie przeprowadzone. Inaczej przed­
stawia się sp’rawa veta, czyli sprzeciwu
prezydenta państwa przeciw ogłoszeniu
jstawy, którą, uzna za szkodliwą. Le­
wica glosowałaby za, tego rodzaju posta­
nowieniem, gdyby wzamian za to znie­
siono Senat, który jest, jej sola w oku
Prawica zaś i centrum obstaje przy Se­
nacie, którego zakres uprawn.ień winien
być rozszerzony. Bardzo mało widoków
na przyjęcie ma projekt rządu dotyczą- -

cy wydawania dekretów z moce ustaw ;
w czasie, gdy Sejm jest rozwiązany lub j
też odroczony. Wniosek taki, który |
nie jest niczem innem jak legalną dyk-ś
taturą, nic jest do przyjęcia nawet dla I

tych stronnictw’, które jak najgoręcej 1

pragną wzmocnienia władzy wykonaw-- .

czci w pań.stwie. Sejm dając takie pra- ś
.wo rządowi, zrzekłby się zasadniczego j

swego zad.ania, prawa uchwalania u-3
staw. Można zgodzić się na dekretowa- j
nie ustaw, ale w ściśle ogłąaiczonyclt i

sprawach. Tego rodzaju uprawnienia |
dawano już rządom (np. rządowi p. Wł. -

Grabskiego)’. To jest jednak zupełnie j
co innego, niż to, czego żąda, p: Bartel. (
O ile zatem r.ząd.’ nie pó,jdzie ,w rej spra- |
wie na kompromis, uprawnienia do wy- i
dawania dekretów nie uzyska.

Nie znajdzie, się też większość dła
przedłużenia okresu wyborczego z 3-ch

miesi,ęcy na 120 dni. Społeczeństwo
dość ma walk wyborczych przez 3 mie­
siące, pragnęłoby raczej skrócenia tego
okresu ((Ch. D . żąda skrócenia okresu

wyb-orczego ną 60 dni).
jak z pow’yższego widać,’ rządowe

przedłużenie’ o źmianie Konst.ytucji u-

]ęgnie znacznym zm,ianom. Pozostają
jeszcze zmiany, proponowane przez klu­
by poselskie. Zmiany te idą bardzo da-
leko. Czyt,ają,c, projekty odnośne, mam

wrażenie, że poza projektem Ch. Dem.

wszystkie inne są raczej hasło’wi wy-

Sprawy wyznaniowe zostają przy
Ministerstwie Oświaty.

Warszawa, 7. 7. (Tel. wł.) Przed

wczorajszem posiedzeniem, sejmu zwró­
cił się do prem.iera Bartla przew"odni­
czący komisji oświatowej poseł Sołtyk
z zapytaniem, czy prawdziwe są obie­
gające kuluary sejmowe pogłoski o za-

mierzonem przeniesieniu departamentu
w’yznań religijnych Ministerstwa Oświa­
ty do Mnisterstwa Spraw Wewnątrz-

nych. Premjer Bartel stwierdził, że

pogłoski te są nieprawdziwe. Projekt
reorganizac,ji Ministerstw’a Spraw we­
w’nętrznych jest już gotowy i nie prze­
widuje przesunięcie departamentu w-’y­
znań religijnych do tego ministerstwa.
Premjer Bartel upoważnił posła Sołty-
ka do udzielenia tego w’yjaśnienia pra­
sie,

Prześladowania katolików w Meksyku
Rzym, 5. 7 . (PAT). Sekretarz stanu Sto­

licy Apostolskiej, kardynał Gasparri. roze­
słał do przedstawicieli Stolicy Apostolskiej
w stoli.cach wszystkich państw okólnik,
przedsta’wiający sytuację religijną, jaka się
wytworzyła ostatnio w Meksyku. Okólnik

ten, zredagowany w energicznych słowach,
przypomina -cały szereg wydarzeń, jakie w

ciągu ostatniego roku m,iał’y miejsce w Me­
ksyku. a mianowicie wydalenie nuncjusza

apostolskiego, monsignora Carnana, oraz

wygnanie księży, zakonników i zakonnic,
iście nieludzki, zajęcie kościołów oraz cały
szereg innego rodzaju prześladowań. W

związku z tą sytuacją kardynał Gasparri w

imieniu Ojca Świętego wzywa wszystkich
biskupów do zarządzenia specjalnych mo­
dłów w dniu specajlnie na to wyznaczonym,
a mianowicie dnia 1 sierpnia.

Małych się redukuje -

wielkich się angażuje.

interpelacja posłów’ Klubu Chrz. Dem,
do Pana Ministra Robót Publicznych
w sprawie stworzenia urzędu Inspektora

Generalnego.
W Ministerstwie Robót Publ., które

według zamierzeń rządow ych ma jako­
by zostać złączone z Ministerstwem Ko­
lei w Ministerstwo Kom,uni.kacji, stw’o­
rzono obecnie now-y urząd Inspektora
Generalnego w IV-tei kat. płacy, na któ­
ry powołano człow-ieka, który jako in­
żynier od szeregu lat nie pracuje, mia­
now-icie p. Stanisława Dow’narow icza.
Do biura tego przyłączono sztab urzęd­
ników, m. in. cztery miejsca VI-ej kate­
gorii i t. d.

Ponieważ urząd taki w podobnych
instytucjach jest zupełnie zbyteczny,
przeto podpisani zapytują, z jakiego po­
wodu p. Minister stworzył, ten nowy, a

niepotrzebny urząd, powodując znaczne

w-ydatki w- dzisiejszych ciężkich dla

Państwa czasach.
Interpelanci.

Zastawione w Londynie złoto Banku

Polskiego wraca do kraju.
. Warszawa, 7. 7 . (Tel. wł.) W roku

ubiegłym wyw’ieziono do Londynu z

Banku Polskiego na, polecenie rządu
złota na 40 miljonów złotych. Dzięki
polepszeniu sę sytuacji walutow ej i na­
pływania do kas skarbow-ych walut za­
granicznych, rząd mógł obecnie w yku­
pić wyw-iezione złoto, które nie długo
pow-róci do Warszaw-y . , ,- ,

Delegacja Ligi Narodów w Bydgoszczy
Dziś, w środę, w-ieczorem zjeżdża ,do

Bydgszczy delegacja Ligi Narodów ce­
lem zbadania na miejscu projektów do­
tyczących przeprowadzenia, diog wod­
nych. Chodzi o zbadanie, czy miarodaj­
nym będzie projekt rządow-y, według
którego Bydgoszcz ma być pominięta,
czy też projekt bydgoski, idąc.y w’ prze­
ciw-nym kierunku, tj., że droga wodna

objęłaby i Bydgoszcz. -? A.

borczemi. Tak np. narodowa demokra­
cja proponuje zmienić aż 37 artykułów
Konstytneji, Ch. N, 17. Jagną jes,t rze­
czą, że wobec , przepisu Konstytucji, iż

dopiero nastę,pny Sejm powołany jest
do jej rewzji, wnioski N. D. i C,h. N. nie

ąnpgą liczyć na ,’realiza,cję w Sejmie obe­
cnym, a co najwyżej stanowić będą ma-

terjał dla prac przyszłego Sejmu. -- Są
jednak w projektach poselskich pewne
rzeczy, które już teraz mogą, i pow’inne
być przyjęte. Do tych rzeczy należy za­
liczyć żądanie cgraniczenia nietykalno-
ścl pose!lskiej oraz podniesienie granicy
wieku przy czynnem i biern,em prawie
wyborczem (z 2! na 25 lat przy prawie
czynnem, z 25 na 30 lat przy biernem).
Realizacji tych obu postulatów zapew­
nić może, zwłaszcza przy równoczesnem
poprawieniu ordynacji, wyborczej, lep­
szy Sejm, więcej dojrzały, więcej pań-
stwowotwórczy. Że obydwa, te ograni­
czenia, spotykają się z kategorycznym
sprzeciwem lewicy polsk,iej oraz mniej­
szości narodowych, to rzecz zrozumiała.
Lóćz mimo to należy dążyć do ich prze­
prowadzenia. Opinja publiczna, w in­
teres,ie państwa, ,winna energicznie po­
przeć le postulaty oraz stronnictwa,
któ’-e się za nimi oświadczają. To, co

wAR’skusji nad przedłożeniem rządo-
węm powiedział p. Daszyński ’(z PPS.)
oraz przedstawiciele innych klubów le­
’wicy, jest wymownym dow-odem, jak
Kóns t--’1 - cją zagwarantow’ana nietykal­
no’ść, a raczej swaw-ola posłów- i senato­
rów . jest dła inte’resów państw-a szkodli­
wa. Ona to ułatwi machinacje lewicy
i mniejszości narodowych, ona. w-spoma­
ga a,gitację aiitypaństwową. Krzyki le­
wicy, która staje w obronie tego, co jest
ta.k szkodliwe, nie powinne nikogo prze­
straszać, ho, jak sądzę, całe społeczeń­
stwo ma już dość tego, co wyrabiają nie­
którzy .,nietyk’a,lni", t a ’więc za swoje
czyny nieodik)wiedzialńi, członkowie na­
szego’parla,mentu.

Najtrudniejszym do zgryzienia orze­
chem będzie sprawa zmiany ordynacji
wyborczej, która jest, głównem źródłem

niemocy Sejmu nietylko obecnego, ale
będzie przyczyną choroby i Sejmów na­
stępnych, o ile nie, MsUia inna. Rozu­

miem trudności, jakie będą do zwalcze­
nia, gdyby się chciało przeprowadzić
chociażby najkonieczniejszą naprawę
ustaw-y wyborczej. Ale trzeba te trud­
ności- przezwyciężać. Niestety z ubole­
w-aniem stwierdzam, że w obozie umiar­
kowanym od Z. L. N. po ,,Piasta" nie

nastąpiło uzgodnienie poglądów, które

zmiany w inne być już teraz w-prowadzo­
ne, jakie braki usunięte. Wobec jedno­
litego frontu lewicy przeciw jakimkol­
wiek zmianom ordynacji wyborczej na­
leżałoby w-ytworzyć jeden front obozu na­
rodowego, a przedewszystkiem zgłosić
wspólny projekt zmiany. Tak, jak jest
obecnie, niema widoków, by najbar’dziej
rażące błędy ustawy w-yborczej do Sejmu
i Senatu zostały usunięte. Wobec tego
nie zostanie rów-nież przeprowadzony po­
stulat tak powszechnie uznany, by
zmniejszyć liczbę posłów i senatorów,
by ograniczyć liczbę mandatów z posz­
czególnych okręgów, by dać taką ordy­
nację, któraby Sejmowi zapewniła bez-;
względną większość polską. Być może,-
że w- czasie rozpoczynających się obrad
komisyjnych ugrupowania narodowe(
dojdą do jednomyślności co do projektu
now-ej ordynacji w-yborczej. Źle jednak?
jest, że dotychczas to się nie stało, bo

przez to i sama ze w-szech miar słuszna
rzecz, może być pogrzebana.

Stanow-isko w-obec projektów posel­
skich zajmie rząd dopiero w komisji kon­
stytucyjnej, jak to zresztą zapow’iedział
dziś p. minister Makowski. Z ogólniko­
w-ych wynurzeń p. premjerą Bartla w-y­
nikałoby, że rząd pewne postulaty stron­
nictw sejmowych poprze. Czy jednak nie

przestraszy go opozycja lewicy, tej lew-i­
cy, która poparła bunt majow-y, w w-y­
niku którego obecny rząd przyszedł do

władzy? Czy p. Bartel a raczej p. Pił’
sudski zagrozi opozycjonistom batem?
Okażc to na jbliższa, przyszłość.

Zabrzeski.

Norwegja a Liga Narodów.

Lacdting odrzucił większością 23 głosów
wniosek komunistyczny, domagający się
wystąpiena Norwegii z Ligj Narodów,

Giełda pieniężna.

dolary amerykańskie ... 9,13
funty szterlingów 44,68
franki szwajcarskie 178,06
franki francuskie 24-49
marki niemieckie , 4 218,60
guldeny gdańskie 177,30
szylingi austriackie’ 199,90
korony czeskie 27,20

Obywatelu ; idź natychmiast do

Pflwiatflwei Kasy Oszugflnośti
Bydgoszcz, Słowackiego 3 brg

Instytucji bankowej o papilarnej pewności
i otwórz sobie konto oszczędnościow-e
na które to najdrobniejsze Oszczędności
wpłacić możesz a dostaniesz za nie lóproc.
w- stosunku rocznym za dziennęm wypo­
wiedzeniem. -

-,
- - - -

’
-

_

Oszczędność I praca ludzi wzbogaca.
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Nasza polityka zagraniczna
(Od własnego korespondenta ,,Dzień. Bydg.”)

Paryż, 2 czerwca,

Jfist obecnie w modzie piorunowanie na

tajną dyploirłację i na przestarzałą jakoby
politykę europejskiej równowagi. Niedawno
lord Grey of Fallodon zwalczał na łamach

,,fimes"ów” powrót do ,,dawnego systemu
grup państw”, co ma sprowadzić na Euro­
pę -,straszne skutki”.

Należy się porozumieć. Oczywiście, złu­
dzeniem jest sądzić, że się odbuduje Europę
przy pomocy zwietrzałych dyplomatycznych
dogmatów czy gabinetowych sekretów. O-

pinja ta domaga się wszędzie jawności ak­
tów dyplomatycznych, na losie danego naro­
du mogących zaważyć.

Ale niemniej wielkiem złudzeniem jest
twierdzenie, żc ,,równowaga locarneńska

zastąpi równowagę sojuszów”, albowiem
nowe formy nie wystarczą, aby wypracować
w łonie narodów nową politykę. Zwalczanie

polityki równowagi chybia się więc z celem,
Czemże bowiem jest owa równowaga?
Jest to obecny statut polityczny Europy,

na traktatach istniejących oparty, potokami
krwi okupiony i realizujący sprawiedliwość
międzynarodową w stopniu dotychczas w

Europie nigdy nie osiągniętym. Największy
zresztą entuzjazm dla Locarna nie może nam

zamknąć oczu na fakt, że są w Europie czyn­
niki rozkładu, któie na obecny stan rzeczy
tylko pod przymusem się godzą.

Aby pokój w Europie utrzymać, granice
istniejące skrystalizować, oraz czynniki roz­
kładu zneutralizować — nie wystarczy poli­
tyka siły, ani entuzjastyczny pacyfizm.

Z powodzeniem może dziś pracować w

Europie tylko ten mąż stanu, który rozumie
i stosuje podwójną metodę wstrzemięźliwe­
go realizmu i ostrożnego mistycyzmu, który
oczyma dalszych horyzontów szuka, uszyma
we wszystkie odgłosy zgiełkliwego świata

się wsłuchuje, a nogami stąpa po twardej
ziemi.

Metoda to najtrudniejsza, bo wszech­
stronna i syntetyczna, bo od stosującego ją
męża stanu wymaga wielkiego opanowania i

spokoju w skomplikowanej grze nazewnątrz
i nawewnątrz. O wiele łatwiej jest głosić
apologję siły lub pacyfistycznie się roztkli-
wiać. Pozwala to często na satysfakcje w

rodzaju: ,,A mówiłem, a przestrzegałem..."4
Uwagi te przyszły mi na myśl, kiedy

słuchałem profesora Jakóba Bardoux, człon­
ka Akademji Nauk Moralnych i Politycz­
nych, który pisuje doskonałe, głęboko prze­
myślane artykuły z zakresu polityki zagra­
nicznej do ,,Temps"a” i do ,,Avenir”. Oba

organy są umiarkowane; ten ostatni wyra­
źnie prawicowy.

Otóż p. Bardoux — obok którego sie­
działem na miesięcznym obiedzie redakcji
,,Journal des Debats" — mówił mi tak:

— Polska znalazła sobie po kilku latach

prób pierwszorzędnego ministra spraw za­
granicznych. Ma on już imię w świecie; za­
ważył on w polityce europejskiej. Przepro­
wadził szereg pierwszorzędnych ,,majster­
sztyków"" (tours de force) dlatego, że jest
jednocześnie wstrzemięźliwym realistą i
ost,rożnym mistykiem. P . Skrzyński będzie
Cavour"em Polski odrodzonej...

,,Ale gdzić dziś jest p. Skrzyński?"’ —

Oto pytanie, jakie mi stawia wielu Francu­
zów,

Żleby było z Państwem, gdyby p. Skrzyń­
ski był ministrem nie do zastąpienia, ale
faktem jest, że w ciągu jego powtórnego i

prawie dwuletniego pozostawania u steru

naszej polityki zagranicznej Polska bardzo

pod względem prestiżu zyskała. Oczywiście
nie był p. Skrzyński bez, wad, Był złyrs-ad­
ministratorem swego departamentu, mając
wstręt do spraw personalnych. A pod wzglę­
dem politycznym, mieliśmy wrażenie w

ostatnich tygodniach jego urzędowania, że

zbytnio wierzyć zaczyna w dosłowne zna­
czenie używanej przez się -— i używanej
słusznie — terminologji. Bo linja pośrednia
pomiędzy wstrzemięźliwym realizmem a

ostrożnym mistycyzmem do utrzymania jest
trudna.

Następcą p, Skrzyńskiego został p. Au­
gust Zaleski. W kołach narodowo-demokra-

tycznych nie mogą mu zapomnieć, że w

czasie wojny innej był niż p, Dmowski or­
ientacji. Otóż w polityce tego rodzaju długa
pamięć jest bardzo niepolityczna, szczególnie
jeśli zważymy na tragiczną sytuac:ję Polski,
w jakiej się w chwili wybuchu wojny zna­
lazła. Nam wystarcza fakt, że p. Zaleski

rozporządza rzeczowemi kwalifikacjami na

ministra, że zdobył je głównie w trakcie lat

ostatnich; na posterunku rzymskim. Wiemy
że jest wstrzemięźliwym realistą. Życzymy
jemu i Polsce, aby był także w miarę mi­
stykiem. A na najbliższe Zgromadzenie Ligi
Narodów niech wyśle do Genewy p. Skrzyń­
skiego.. Kazimierz Smogorzewski.
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Parlament wojuje z sprawozdawcami. - Prof. Kuza a dziennikarze

żydowscy. - Wniosek o konfiskatę majątku żydów.
Bukareszt, 6. 7. (AW.) Podczas

pierwszych dni sesji rumuńskiego par­
lamentu wybuchł w bardzo ostrej for­
mie konflikt w sprawie dopuszczania
przedstawicieli prasy na posiedzenia
parlamentu. W drugim dniu został

przyjęty wniosek, wzbraniaj-ący przed­
stawicielom prasy wstęp do kuluarów,
przez komisję regulaminową. Wywoła­
ło to liczne protesty, przyczem uchwała
zostało zreasumowana, dotychczas jed­
nak dziennikarzom stawiane są w par­
lamencie rumuńskim przeszkody przy
wchodzeniu do kuluarów. W związku
z zatargiem p. Kuza, przywódca rumuń­
skich antysemitów, oświadczył publi-

cznie, iż jest zwolennikiem dopuszcza­
nia bez ograniczeń przedstawicieli pra­
sy rumuńskiej z wyjątkiem jednak
dziennikarzy żydowskich. Dodał jed­
nocześnie, iż w programie, który jego
stronnictwo zamierza w najbliższym
czasie wysunąć, jednym z najważniej­
szych celów politycznych jest konfiska­
ta mienia żydów, zamieszkujących Ru­
munję i wypędzenie ich z obszarów
państwa. Program prof. Kuzy skiero­
wany jest przeciw innym mniejszo­
ściom narodowym, zamieszkującym Ru­
mun,ię, jednak nie w tak ostrym, jak
przeciw żydom stopniu.

Włochy zagirowaiizają 9-godzlnny dzleA prasy.
S?zym, (AW). Postanowienie rady mini­

strów, w’prowadzające w miejsce 8-mio go­
dzinnego dnia pracy 9-cio godzinny, wywo­
łało tu powódź komentarzy, przyczem prasa
faszystowska podkreśla ogromną dotfłosłość
kroku rządowego. Zbliżona do faszystów
,,Tribuna” wskazuje na to, iż pozostawienie
robotników przy ich dawnym dziennym za­
robku przy jednoczesnem obciążeniu ich o

jedną godzinę pracy więcej, umożliwi

zmniejszenie kosztów produkcji o 15 proc.,
co oczywiście będzie mieć decydujący
wpływ na zdolność konkurencyjną wyrobów
przemysłu włoskiego. Jednocześnie pismo
donosi, iż faszystowskie związki zawodowe

udzieliły już swej zgody na wprowadzenie
dłuższego, niż dotychczas dnia pracy,

Walka o rządowy projekt zmiany
konstytucji.

Opozycja przegrała - projekt odesłano do sejmowej
komisji konstytucyjnej.

Obecna konstytucja w oświetleniu Piasta. - Minister sprawiedliwości
broni projektu rządowego. - Rząd robi plan gospodarczy, sejm go

zatwierdza, a rząd wprowadza go znów w czyn. - Nie o politykę
chodzi, a o życie gospodarcze państwa. - Rząd nie może być tylko
,,komisja sejmowa". - Konieczną jest jednolitość państwa. - Ustawa

o zaciągnięciu pożyczki dolarowej. - Komisja dziesięciu zbada skandal

zapałczany.
Warszawa, 6. 7 . (PAT)

W dalszej rozprawie sejmowej nad

projektem rządowym o zmianie Konsty­
tucji, przemawiał pos. Kiernik (Piast).
Mówca zauważył, że główną wadą Kon­
stytucji jest słabość władzy wykonaw­
czej, zwłaszcza Prezydenta Rzplitej, nie­
jasne określenie obowiązków Sejmu, błę­
dne podstawy jego wyboru, brak rozdzia­
łu między władzą wykonawczą a usta­
wodawczą i zbytnia nieodpowiedzialność
członków Sejmik W projekcie rządowym
przyświeca zasada, by Sejm usunąć, oby­
wać się bez parlamentu, a jednocześnie
nie dać temu Sejmowi umrzeć i nie po­
zwolić żyć. Sejm jest u schyłku i musi
się rozwiązać, ale po przeprowadzeniu
zmian Konstytucji i ordynacji wyborczej,
które dadzą warunki, że przyszły Sejm
będzie lepszy. Przy wyborach należy
zmienić granicę wieku z 21 lat na 24.
Wreszcie mówca wyraża przekonanie, że

to, co prop-onuje projekt rządowy, jest
przekreśleniem parlamentaryzmu, a do

tego dopuścić nie m-ożna.
Nastęnie zabrał głos p. min. sprawie­

dliwości Makowski, który oświadczył, co

następuje: Rząd występuje z propozy­
cją pewnych zmian tylko tych postano­
wień, których zmiany wymaga sama or­
ganizacja i egzystencja państwa. Z bie­
giem czasu wytworzyła się’ taka sytuacja
niepodobna było pogodzić wskrzeszenia

tej Konstytucji ze służbą powszechnemu
dobru narodu. Musiał przyjść przewrót
majowy. Uzasadniając projekt rządowy,
p. minister wywodził: Państwo jest go­
spodarczem, opartem na groszu, spłaca­
nym przez obywatela, obywatel zaś chce
wiedzieć, na co idzie wpłacany podatek.
Warunkiem rozsądnego wydawania pie­
niędzy jest plan finansowy — budżet.
Budżet musi być zaprojektowany przez
rząd, uchwalony przez parlament i wy­
konany przez rząd. Oba uczestniczące
organa muszą spełniać swe o-bowiązki w

porę. Oto pierwszy wniosek rządu. Cho­
dzi tu nie o program polityczny, lecz o

oszczędność i planowość gospodarczą.
W tym celu budżet musi być na 1 sty­
cznia uchwalony. Po dł’ugie — Konsty­
tucja przewiduje jako zasadę rządy par­
lamentarne. Rząd stoi twardo na grun­
cie zasad parlamentaryzmu i domaga się,
by rząd w Polsce nie był p-o swem powo­
łaniu tylko komisją sejmową, lecz aby

posiadał władzę rządzenia i był właści­
wym rządem. Wtedy można go czynić
odpowiedzialnym. Musi być ustalona

granica zadań Sejmu i rządu, ich praw
i obowiązków. Wtedy tylko można mó­
w-ić o ładzie j współpracy. Veto odracza­
jące, to druga próba urównorzędnieńia
rządu i parlamentu. Dziś one w Polsce
muszą wykonać wielkie i nagłe dzieło -e

zapewnić ład gospodarczy i prawny, po­
niew’aż dotąd nietylko nie zaprowadzono
jedności dzielnic, ale i w wielu punktach
nie zaczęto realizacji Konstytucji. Pol­
ska nie ma jednolitości sądów, nie ma

organizacji administracji, prawa obywa­
telskie nie są realizowane w pełni dla

w’szystkich. Ze względu zatem na zakres

pracy, gdy nie mamy możliwości wyko­
nania tego drogą ustawodawstwa zw’y­
kłego, wtedy pełnomocnictw’em trzeba

upoważnić rząd, by mógł to w’ykonać,
bez obchodzenia jednak Konstytucji.
Rząd chce, by do Konstytucji wprowa­
dzić możliwość udzielania, pełnomoc­
nictw na czas, potrzebny do zapewnienia,
ładu prawnego.

Pos. Stolarski .(Wyzw.) składa w imie­
niu stronnictwa oświadczenie, że klub

Wyzwolenie przyjmuje rządowy projekt
zmian Konstytucji za podstawę do dy­
skusji i głosować będzie za odesłaniem

go do komisji, gdzie domagać się będzie
przejścia do porządku dziennego nad

wniesionymi projektami partyj prawico­
w’ych.

Pos. Grunbaum (ki. żyd.) zapowiada,
że stronnictwo jego przeciwstawi się
wszystkim zmianom Konstytucji, projek­
tow’anym przez rząd, z wyjątkiem tej,
która daje Prezydentowi prawo roz-wią­
zania Sejmu.

Pos. Popiel ,(NFR) sądzi, że przed roz­
wiązaniem Sejmu nie należy zmieniać

Konstytucji z wyjątkiem rozszerzenia

prawa Prezydenta co do rozw’iązyw’ania
Izb.

Po zamknięciu dyskusji przystąpiono
do głosow-ania. P . marszałek zakomuni­
kował, że wpłynę"ły dw’a w’nioski jedno­
brzmiące co do treści, klubu P, P. S. i

posła Sochackiego o odrzucenie projektu.
W głosowaniu przeciwko wnioskowi o

odrzucenie wypowiedziały; się wszystkie
stronnictwa praw’icowe, centrum i lewi­
cowe do Wyzwolenia włącznie. W wy­
niku głosowania p. marszałek od,esłał,

projekt ustawy do komisji konstytucyj­
nej, zawiadamiając jednocześnie, że dziś

jeszcze komisja dokona wyboru refe­
renta.

W dalszym ciągu posiedzenia Izba

przyjęła w trzeciem czytaniu projekt u-

stawy o zaciągnięciu pożyczki państwo­
wej w dolarach Stanów Zjedn. A. P . wraz

z rezolucją, wzywającą rząd do przystą­
pienia do bezwzględnego wypłacenia od­
szkodowań właścicielom zamkniętych
fabryk za wszelkie zapasy, maszyny, na-

rzędzia i urządzenia.
Na wniosek posła Wyrzykowskiego

(Wyzw.) dokonano ponadto wyboru ko­
misji, złożonej z 9 osób dla zbadania

sprawy wydzierżawienia monopolu za­
pałczanego w Polsce.

Wkońcu przyjęto jeszcze w drugiem
i trzeciem czytaniu projekt rządowy o

zasiłkach dla osób, którym niemieckie

instytucje wstrzymały renty z tytułu u-

bezpieczeń społecznych.
Na tem porządek dzienny wyczerpa­

no, wyznaczając nastę"pne posiedzenie na,
dzień 15 lipca godz. 11 -ta rano. Na po­
rządku dziennym drugie czytanie pro­
jektów rządowego i poselskich w spra­
wie zmiany Konstytucji oraz sprawozda­
nie komisji budżetowej o sprawozdaniu
Najwyższej Izby Kontroli Państwa za

rok 1924. P. marszałek zakomunikował
jednocześnie, że poczynając od dnia 15
bm. posiedzenia Sejmu odbywać się bę-
dą codziennie rano i po południu."

Kronika telegraficzna.
Katastrofa samolotu pasażerskiego.

/ Neuendorf, 5. 7. (PAT). Wczoraj w go­
dzinach wieczornych spadł tu samolot nie­
miecki z czterema pasażerami, przyczem
trzech pasażerów - zostało ciężko rannych,
a jeden lekko.

Bolszewja pracuje nad zniszczeniem Anglji.
Londyn, 5. 7. (PAT). Sekretarz górni­

ków Cook oświadczył, że następnie dnie

rozstrzygną, która z obu stron zwycięży.
Cook miał oświadczyć, że w tym tygodniu
oczekuje się dalszych 100.000 funtów szterl,
z Rosji dla poparcia górników angielskich.

Manewry angielskiej floty powietrznej,

Londyn, "i. 7. (AW.) Wczoraj w

Hendon odbyły się manewry angielskiej
floty powietrznej w obecności przeszło
100 tys. tłumów. W manewrach brały
udział 180 sterowców rozmaitego typu.
Ogólną sensację wywołała demonstra­
cja Helikoptera wynalazcy hiszpańskie­
go, który wniósł się swobodnie w po­
wietrze i osiadł na ziemi prostopadle.
Ewolucjom statków powietrznych przy­
glądała się również hiszpańska para
królewska w asyście swego dworu.

Uwaga Redakcji: Helikopter jest to

samolot, zaopatrzony w śmigła piono­
we, unoszące apa-rat z miejsca w górę.
Nota konferencji ambasadorów do Niemiec.

Nawiązując do wiadomości ze źródeł nie.

mieckich, jakoby na tajnem posiedzeniu
Konferencji Ambasadorów marszałek Foch

miał protestować prżeciwko wygórowanemu
budżetowi reichswehry, ,,Le Journal”

stwjerdza, że właśnie Konferencja Aimbasa-

dorów, idąc za radą komitetu wersaTfkiega,
zwróciła uwagę rządu Rzeszy na tę sprawę
i wystosowała do niego notę, mającą charak­
ter ostrzeżenia.

Abd-el-Krim na Madagaskarze.
Abd-el-Krim z najbliższą rodziną zosta­

nie wysłany na Madagaskar, Dawna jego
świta pozostanie w Maroku pod ścisłym na­
dzorem.

Rozwiązanie parlamentu w Kanadzie.

Generalny gubernator Kanady rozwiązał
parlament. Nowe wybory odbędą się praw,
dopodobnie w trzecim tygodniu września.

Królewiec, 6. 7. (PAT). Pisma donoszą z

Kowna, że sejm litewski przyjął w trzeciem

czytaniu ustawę o amnestji. (Ustawa ta do­
tyczy również trzech uwięzionych Polaków)

Gdańsk, 6, 7, (PAT). Zjednoczenie zawo­
dowe polskie w Gdańsku obchodziło w dniu

wczorajszym 20-tą rocznicę swego istnienia.
W zastępstwie komisarza generalnego obe­
cny był na akademji, urządzonej w niedzielę
radca legacyjny p. Zaleski, który zapewnił
zebranych, że rząd Polski specjalną opieką
otacza i otaczać będzie na przyszłość robo­
tnika polskiego w Gdańsku.
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Czy nie za dużo?
^Od naszego korespondenta)

, Dziennik żydowski .,,Nasz Przegląd"
Korzystając z podnoszących głowę, na

strojów wśród pewnego odłamu myśli
politycznej, zaleca bardzo federalizm,
jako wykwit demokratycznej recepty w

.d° milieisz°ści riarodo-
5. , deiałizm zdaniem pisma —-

i oze mieć program na, dziś w postaci
cutonomji i na jutro w formie giosowa-

na wszystkięh z,iemiach
ó ’L, -] ,s^"?1iałoi’uskich co do samookre-
-nema . Niema zatem żadnej wątpliwo­
ści. Ludność rubieży za Sanem i wy­
dłużonej wstęgi granicznej od strony
Losji, powinna -- zdaniem statystów z

,,naszego Przeglądu" — stanąć pod na­
miotem plebiscytowym i oświadczyć się
czy chce, czy nie chce dzielić losów Rze­
czypospolitej. Jedńem słowem albo

współżycie albo rozwód według dobro­
wolnego porozumienia, a w razie ostat­
niego zadowolenie się Polski (bo taki
nyłby wynik) linją Curzona t. j. Bugiem.
Wszystko, co nie uchyla czoła przed po­
dobną koncepcją (pomysłem) jest oczy­
wiście endeckością, a zatem programem
naznaczonym pewnym stemplem. Zna-
miennem jest niezawodnie, że panowie,
którzy z trybuny swojej dzień po dniu

rzucają ideę o państwie w państwie, o-
becnie zawzięcie biją w bęben fede’ra-
lizmu i są rzecznikami dzierżaw kreso­
wych, czyli rzucają posiew takiej struk­
tury, któraby dość prędko zamputowała
nasz stan posiadania. Jeszcze móżnąby
i powinno się ziozumieć podobne wywo­
dy. gdyby nawoływano do zaprowadze­
nia na wschodzie najlepszej administra­
cji; rozszerzenia stanu kultury, szkolnic­
twa i najtroskliw’szej opieki nad ludno­
ścią tam zamieszkałą, ale niepodobna
pojąć rad, zmierzających do gilotynowa­
nia siebie samego. Wszelki liberalizm
ma sens, o ile nie zabija siły państwa, o

iłe nie przyśpiesza jego rozczłonkowa­
nia. U nas tłuką się takie złudy, jak
’przysłowiony Marek po piekle, przy­
strojone w piękne upierzenie w kolorach
wolności, braterstwa, poprzetykane
szkiełkami, załamującemi się pozornie
w błyskotliw’ych blaskach-. Mentorzy z

,,Naszego Przeglądu" zapewniają Pol­
skę, że Ukraina i Białoruś, zespolone z

Rzeczypospolitą ekonomicznie i polity­
cznie, stanowił,yby z nią wielkie państ­
wo, podzielone na stany autonomiczne.
Kresy wschodnie byłyby z macierzą
,,sprzymierzone"...

Nad wodami jeziora Pstrągśkiego.
(Od własnego korespondenta ,,Dzień. Bydg.")

-- W ub. niedzielę zaciszne osiedle, znane z du­
’żej cukrowni, Janikowo, obchodziło Uroczystość
poświęcenia szałasu i lodzi ,nowych Ligi Mor­
skiej j rzecznej oddz. Janikowo. Własńemi si-

fóięąi w ciągłej pracy od roku 1922 zdołano tak
dgbrze się zagospodarzyć nad wodami jeziora
Ps,jrągskiego, że śmiało mogli dzielni ludzi w

niedzielę okazać się szerszej publiczności z tem

cze’go dokonali. Obecnie oddz, bigi Morskiej i

Rzecznej posiada bardzo dobrze urządzony sz’a-

lafij; 8 lodzi, jeden ’żaglowiec, jedpą motoróiiikę,
resiżta łodzie spacerowe. A więc można tylko
powinszować!

Przy słonecznej pogodzie, rano yrsżystkie to­
warzystwa Janikowa wyruszyły w ordynku, do

kościpla na Mszę św., którą odprawił ks. prób.
Zięciak na intencj.ę Ligi. Po skończonem nabo­
żeństwie wraz z czcigodnym celebransem, wszys­
cy udali się do szałasu, gdzie ks. prób. Zięciak
dopełnił poświęcenia szałasu oraz nowo zaku­
pionych lodzi. Zarówno w kościele, jak i nad

jeziorem, w czasie poświęcenia przygrywała
sprowadzona z Inowrocławia orkiestra wojsko­
wa 59 p. p, Przy premjowaniu lodzi uzyskały
pierwszeństwo panny Grutzmacherówny, druga,
nagroda przypadła pa,nnie Boruckiej.

Bezpośrednio po ceremon,ii poświęcenia od­
była się krótka ak,ademja, o charakterze raczej

zamkniętym, niejako w rodzlnnem gronie. Pre-’

zes’p. Wojciechowski w krótkiem przemówieniu;
dał pogląd na pracę Ligi od r. 1922 aż po dzień”

dzisiejszy. Sprawozdania swoje wygłosili .rów­
nież skarbnik p, Wies?ok oraz w zast. sekretarza
zast. wiceprez. Ligi z Ińowrocławia. Na tem,
program akademji wyczerpano. Po południu od?

byl się w restauracji w budynku cukierni’

wspólny obiad, do kt,órego zasiedli miejscowi
członkowie oraz goście, przeważnie z Inowroc­
ławia. Redakcję ,,Dzień. Bydg." reprezentował;
red. H. Ryszewski.

O godz. 3 po poł. również nad wodami je­
ziora odbył się koncert orkiestry wojskowej,,
po;łączony z przeróżnemi atrakcjami. Publicz-ł
ności zebrało się bardzo dużo tem więcej, że’

,wstęp wynosił tylko 50 gr.

Korzystając z miłego zaproszenia gospodarzy
goście, używali miłej przejażdżki po jeziorze na.

moto,rówce i łodziach. Nad jeziorem zabawiono
się do zmroku przy puszczaniu wianków i og­
niach bengalskich, poezem odbyła się skromna,
jak na dzisiejsze ciężkie czasy przystoi — za­
bawa taneczna,

I jak zwykle, tak i teraz pokazało się, że Ja­
nikowo potrafi coś zorganizować i to dobrze, ku

I zadowoleniu wszystkich.

Czas już te wszystkie widma, zro­
dzone przez różnych projektowiczów,
przegnać w krainę duchów zagrobow.ych
Według nierealnej fantazji -- jeżeli
chodzi o chwilę dzisiejszą i może jeszcze
na’ długie lat dziesiątki, Polska przed­
stawiałaby pokrajaną szachownicę z

kwęstją ż.ydowską we wnętrzu swojem,
na gniazdowych przestrzeniach, z nie-
bezpiećzeństwem niemieckiem na zie-
miast oddzielonych od Prus i t. d. ’Na

Austrji, która wprawdzie nie żeglowała
pod banderą federalizmu, ale dała sze­
roką autonom,ię poszczególnym krajom
koronnym sprawdziło się, jaką sztuką
jest rządzenie w ustrojach Wielojęzycz­
nych i plemiennie różnych, aczkolwiek
monarchja habsburska nie była w osta­
tecznej formacji zlepkiem tak sztucz­
nym, jak się.zdaje’w?ielu nieświadomym,
Wystarczył wstrząs potężny, polityka ’u­
karania, aby w gruz rozpadło się zjedno­
czenie, które bądź co bądź było mocar-

stwowóścią jeszcze przed lat tuzinem.
Zwolennicy zielonej teor.ii, udają, że nić
widzą, co dzieje się za słupem granicz­
nym. Przecież i ta,m są ,,autonomicz­
ne" Białorusie i Ukrainy, sfederowane
z sowietami i to na zna rznie większvcb,
niż u nas przestrzeniach, jako ośrodki,
mąjące działać orzyćiąs?aiaro na, nol-

skie ,,okrainy". Niechże sobie dobro­
dzieje z polskiej kieszeni nie wyobraża­
ją, że na wypadek przyniesienia kresom
wspaniałego kołacza pod postacią ich
samookreślenia, ludność zacznie powie­
lać czapkami i krzyczeć ,,hurra!" oraz

zanosić modły za Polskę w cerkwiach.
Może w pierwszym momencie oszoło­
mienia. Ale dziś puszczane bańki fede­
racyjne, zrosiłyby na pewne Rzeczpospo-
litę cieczą bardzo gryzącą przy pęknię­
ciu. Ludność tamtejsza ciemna, polity­
cznie nie wyrobiona, pogrążona, jasna
rzecz z wyjątkami, w pojęciach patrjai;-
chalnych, nieotrzaśnięta z cieńinoty o-

kresu carskiego, dałaby się wciągnąć ła­
two w wił’ pokus z za kordonu, aby prze"
rzucać sie z przejściowej federacji pol­
skiej w federację rosyjską. Żadne prze­
licytowanie się w podwyższaniu skali
żądań miejscowych nie przydałoby się
na nic. Ilistorja nasza od traktatu Grzy-
mułtowskiego zawiera pod tym wzglę­
dem nieomylne wskaza.nia, rt kto jesz­
cze hamletyzuje, dowodzi, że buduje po­
litykę przy stole kawiarnianym, nie w

gabinecie mężów stanu.
Tvle razy zresztą uoruszało się ów

nroblemat ’(zagadnienie’) federacyjny, że
znowu w ii im m’Zebąć s-je znaczy wycią­
gać z nonioln dobrze spieczone gruszki.

I nie na, tein polega reagowanie na wy­
grywanie melodji dobrze już zgranych i
osłyszanych. Od chwili przewrotu majo­
wego i pochwycenia steru rządów przez
nowe czynniki, zaczyna się federa­
lizm przeciskać przez różne szczeli­
ny i wychylać ze szpalt gazet le­
wicowego frontu, a obecnie i mniej­
szości niesłowiańskiej. Jest to tylko na­
gromadzanie ciężkich trudności w dzie­
(jzini e upo rzą dkowania zabagnionych
stosunków wewnętrznych i wysuwanie
tematu, który bardzo poważnie zazębia
się o nasze odniesienia zagraniczne: Po­
chopni inicjatorzy nie zdają sobie z tego
widocznie zupełnie sprawy’i występując
może i z pewną uczuciową bezintereso­
wnością w obronie haseł szumnych, wi­
dzą je przeważnie w ognisku bardzo o-

graniczonem, w polu domow”ych opłot­
ków;.

Zaczyna się da.capo (od nowa) to sa­
mo, co było klątwą i klęską dziejów da­
wnej Rzeczypospolitej. Cała nasza poli­
tyka miała dziwną skło;nność do zawie­
szania wzroku nad wschodem, a przy­
mykania go od ściany, zachodniej. To
pomogło ,,wieikiemi kurfistowi" do zato­
czenia szerokich kręgów planów swoich,
a jego następcom do ciosania kołkó’w na

gło’wach polskich. Błędów powtarzać nie
wolno. Rzeczpospolita, jest zachodem,
musi czuw/ać z wrażliwością żórawia
od strony Warty i w szelkie przerzuca­
nie punktu ciężkości na pas graniczny
sowiecki, uważać za grę na rozbicie
banku. Niewątpliw’ie, Bia,łoruś i Ukrai­
ną są i zostaną" cenną naszą posiadło­
ścią i właśnie dlatego stwarzanie na ich
obs.zarach pól doświadczalnych, przesu­
nięcie tam przewagi w”ysiłków’ i zamie­
rzeń, gotow,e jest, pomścić się na nas o-

krutnie, Łatwo jest wetknąć patyk w

rój, stokroć trudniej go wyciągnąć. Je­
żeli rozważania te podnieśliśmy, to nie
w chęci pójścą ną tok z ,,Naszym Prze­
glądem", ale w zamiarze zwrócenia u-

wagi, że dziennik będąc.y wyrazem se­
paratyzmu starozakonnych, w”ystąpił z

apostolstwem innego separatyzmu na

zrębach państw’ow’ych. .

Warszawa, w lipcu. W. K-

Kte clteraB mieć
zapewnioną egzystencję na dzień

jutrzejszy, niech kupuje tylko
wyroby krajowego przemysłu.
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Nowela fantastyczna,

(Ciąg dalszy) .

’

Jeszcz,e tylko parę w”izyt Podlasiaka
w komisarjacic na Słodowcu i w urzę­
dz,ie Tulanegojfc połączonych z wymianą
stosownej korespondencji między temi
urzędami, — i oto Podlasiak wprow’adził
się do swej pracow’ni i tam jako tako
urządził.

Znowu popłynęły tygodnie; Podlasiak
deptał po piętacłi Tulanemu i jego rad­
com, narazie bez skutku.

Od jednego ze znajomych dowiedział
się’, że powodzenie polityczne Dojdy za­
nikać poczęło z chw’ilą, gd’y zaprzestał
wieców z pokazami (tłumaczył sic, że
człow’iekowi, stojącemu na tak wysokim
piedestale, już nic w’ypada bawić tłumu
sztukami cyrkowemi); popularność Doj­
dy należała już do historji, przestał być
bożyszczem mas,.

Prezes Zegnos, którego Dojdą na czas

pewien zaćmił i w cień usunął, nie daro­
wał mu tego: wygryzł go ze,’stronnictwa
i z klubu poselskiego. Dojdą więc w’stą­
pił do innego klubu i tam właśnie w

ch’wili obecnej pracuje nad rozłamem.
Podobno Dojdą czuje niewytłumaczo­

ną niechęć do Podlasiaka i wielokrotnie
się odzyw’ał z tem, że nie chciałby być
w skórze Podlasiaka, gdy go spotka.
Podlasiak wiedział, że Dojdą ,czuje doń
urazę o zaprzestanie pokazów. Wpraw­
dzie usprawiedliwić go mógł jego przy­
musow’y pobyt w’ Pradze, ale brak w’yro­
bienia życiow’ego i neurastenia Podlasia­
ka sprawiły, że przejął się bardzo plot­
ką o niechęci Dojdy i począł go unikać.

Źle się stało: przypuszczać wolno, że

j)ojda, choć tam to i ow’o mu się kiedy
wyrw’ało, chętnie ujrzałby Podlasiaka
y wznow’ił swe wiece z pokazami.

Dzięki przesadzonej plotce, opartej
na nieznajomości charakleru stosunków?
łąpzących wybitnego polityka i patr.iotę

,z wynalazcą, Dojdą utracił możność od­
zyskania wpływ?ów politycznych, a Pod-
laśiak--— ewentualną pomoc i poparcie
w spraw?ie realizacji w?ynalazku.

?Nie trzeba naw?et wyliczać, ile stra­
. ciły na tcm kraj i. ludzkość; nie należy
jednak również uprzedzać wypadków.

Pe-wnego razu siedział sobie Podla-
siftk nad ,,małą czarną" w?- ,,Kresach" i
opow?iadał, w? przystępie otw?artości,
prżygody swoje przyjacielow?i a znane­
mu poecie Tadeuszowi Chyżemu.

Poeta słuchał z zajęciem i notow?ał w

’pamięci bardziej efektow?ne szczegóły,
układając je sobie w pew?ną zaokrąglo­
ną całość; miał już nawet tytuł efektow­
ny? dla tego dzieła: ,,Dojdą j, niedojda—
Copyright by. Tadeusz Chyży",- — nie był
?jeszcze tylko zdecydowany, czy będzie
to" poemat, czy też scenariusz film ow?y.

Trochę nie dogadzał Chyżemu brak
intrygi miłosnej w całej historji: namy­
ślał się też, .czyby takiej intrygi nie
wpleść od siebie, zahaczając ją choćby
o osobę panny Limy. Dodałoby to polo­
tu poematow?i, ewentualnie zaś urozma­
iciło i przedłużyło sćenarjusz.

,Nagle drzwi kaw?iarni rozw?arły się
szeroko: w?kroczył Tulany i zasiadł przy
stoliku z miną, podkreślającą w? sposób
aż nazbyt wyraźny spadający na ka­
wiarnię zaszczyt,.

Na ugrzeczniony ukłon Podlaśiaka
łaskawie kiwnął głow?ą, a naw?et po
chwili skinięciem przywoła} go do swego
stolika. Podłasiak przysiadł się skwap­
liw?ie.

- Słuchajcie, doktorze — rozpoczął
Tulany, przechodząc w? dow?ód wielkiej
laski na. protekcjonalne ,,wy" — musze

wam zakomunikow?ać radosną wiado­
mość. Spraw?a w?asza ugrzęzła, muszę
przyznać, _uUki temu, że papiery gdzieś
póprośtu zaginęły. Co się ich panna Li­

ma naszukała — poprostu, jak kamień
w wodę.

- Czy mam się z tego cieszyć, panie
dyrektorze?

- Kawalarz z doktora — Tulany wy­
buchnął dostojnym acz łaskawym śmie­
chem. — Trzeba, w?iedzieć, że to ginięcie,
papierów? - to istna plaga i wielka prze­
szkoda w urzędow;aniu. Właśnie w po­
szukiw?aniu innych zaginionych papie­
rów? poleciłem przetrząsnąć biurko de)
Tingla, który baw?i na urlopie. Ńo i co

pow?iecie w jednej z szuflad tego przepa­
ścistego biurka znalazły się akta, w?aszej
spraw?y. No, czy nie macie cieszyć się z

czego;?
-

, ,Cieszę się, panie dyrektorze.
— Coś niebardzo okazujecie to po so­

bie. Ale, ale, mam do w?as jedną proś­
bę.

- Słucham i w? ’miarę możności zgó-
ry zobow?iązuje się do spełnienia.

-- Za parę dni rozpoczynam urlop.
Namyślałem się, gdzieby go spędzić, aż
oto na w?asz widok przyszedł mi dobry
pomysł do głow?y. Zamiast ;siedzieć w

Waaszawie lub w? jakiej dziurze krajo-
wej;_spędzę sobie urlop, przy pomocy
was.’i w?aszej diabelskiej maszyny, w? ko-

cbańym Paryżu.
- Z przyjemnością uczynię, co tylko

będzie odemnie zależało.
- Bo widzicie, w ten sposób nic. w?y-

kosztuję się na paszport zagraniczny:
może zresztą przez stosunki dostałbym
paszport bezpłatny, ale przecież zapłać
w?izy różne, zapłać podróż, na toby nie

starczyło.
-- Obaw?iam się jednak, że brak sto­

sow?nych dokumentów może narazić pa­
na dyrektora na pewne przykrości; po­
zw?olę sofcie przypomnieć moje przygody
w Czechach.

- Między nami jest chyba jednak
pewna różnica. Zresztą, w? Paryżu jed­
nym z sekretarzy ambasady naszej jest
hrabia Idzio, którego w sw?oim czasie

wprowadzałem w? św?iatek i półśw?iatek
paryski. (Tulany łobuzersko przymru­
żył oko). Tani oti’zymam z łatw?ością
w?szelkie dokumenty, niezbędne do po­
dróży pow?rotnej. Bo przyznam się w?am
szczerze, że co do powrotu — nie mam

zaufania, do tej w?aszej mąszyny: w?olę
w?rócić zw?yczajnie koleją.

-.
— Zw?ła.szcza, że pan dyrektor zamie­

rza zabaw?i?ć tam czas dłuż(szy, a moje
promienie działają tylko przez parę go­
dzin.

Wskutek te.j umowy w parę dni pó­
źniej Tulany w?stępow?ał w progi mary-
monckiej pracow?ni uśmiechnięty, w?y-
świeżony, niemal motylkow?aty, z wali­
zeczką w ręce

Sypał anegdotki jak z rękawa, pod­
czas gdy Podłasiak mozolił sę nad usta­
wieniem maszyny, spraw?dzeniem je.j
działania i w?ycelowaniem na, Paryż w?e­
dług obliczeń, dostarczonych mu dnia
poprzedniego przez kolegę-astronoma.
Tu!ariy tymczasem sprawdzał w? kie-
szonkowem lusterku, czy mu do tw?arzy
z. przytwierdzonym przez Podlaśiaka

spadochronem na pieca cli.
— Gotow?e.

; — A zatem odjazd! Dowidzenia, ko­
chany doktorze.

Mocny uścisk dłoni, i Tulany zniff-
nąi w? szafie; Podłasiak przystąpił do ta­
blicy rozdzielczej.

Maszyna sama, i wszelkie przyrządy
pom.ocnicze zostały w? sw?oim czasie zbu­
dow?ane według szkiców? i wskazów?ek
samego Podlaśiaka oraz rysunków inży­
niera, jednego z. jego przyjaciół; zbudo­
w?ał je bardzo zdolny ślusafcz-mechanik,
będący na. dorobku i pracujący własno­
ręcznie w? małym warsztacie, kt,óry zre­
sztą nie był w?tajemniczony w przezna­
czenie. maszyny; w?iększe części lane zo­
stały za.mów’ione dla niepoznaki w? róż­
nych fabrykach. Całość funkcjonow?ała
bez za.rzutu.

(Ciąś dalszy nastąpi.)
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Kopmhaga najmilszem j]
miastem na świecie.

W stolicy duńskiej wszyscy czują się dobrzfe
- Karambol automobilu z wozem i co z te­

go wynikło, — Rowery mogą bezpiecznie
stać na ulicy- — Kradzież jest w Kopenhadze

wielką rzadkością i olbrzymią senzacją.

Kopenhaga! w lipcu.
Nie chcąc, by mj zarzucano przesadą,

nie twierdzę, że Kopenhaga jest najpiękniej-
szem miastem, jest ono jednak najmilszem.

Przyznaję, że podczas krótkiej bytności
obce miasto podoba się zwykle lepiej, niż

miasto rodzinne, ale gdy po ośmiomiesięcz­
nym tam pobycie uczucie zadowolenia nie

przemija, ani się też nie zmniejsza, gdy do’-

znaje się też coraz to nowych przyjemnych
wrażeń — jest to stanowczo zaletą danego
miasta. -,e

W Kopenhadze nikt nigdy nie usk’arża

się. Nie wszystkim świetnie się powodzi,
zachowują się jednak tak, jakby im było wy­
bornie. U nas nie wszystkim jest źle, ale

każdy przypuszcza, że należy się tak zacho­
wywać, jakby mu było bardzo źle — wszy­
scy narzekają i ^orzeczą.

Zły humor jest w Kopenhadze rzeczą

niemożliwą. Wszyscy się tu uśmiechają, są

grzeczni, uprzejmi, weseli.
Byłem kiedyś na ulicy, gdy automobil,

najeżdżając na wóz, o mało go nie rozbił,
Szofer i woźnica nie zaczęli sobie wcale wy-
myśląc, jakby to u nas w Bydgoszczy się
stało. W pierwszej chwili obaj zbledli z

przerażenia, później zaś uśmiechnęli się do
siebie i milcząc ustąpili sobie z drogi. Dro­
bny ten wypadek, jako fakt charaktery­
styczny, wywarł na "mnie silne wrażenie,

_

Przed początkiem i po zakończeniu go­
dzin biurowych miasto całe jest zasypane
jądącymi na rowerach. W przeciągu zaś cą7
lego dnia na wszystkich ulicach, oparte p
ściany domów stoją dziesiątki rowerów ni­
czem nie przymocowanych — nikt ich je,­
dnak nie kradnie. Dzieje się to z dwóc,h
powodów: po pierwsze, chęć posiadania "cu­
dzej własności jest tam bardzo mała, po
drugie Danja nie przeżywała wielkiej woj­
ny z jej ujemnymi, demoralizującymi skut­
kami — panuje więc tam dawna uczciwość.
Na każdym kroku można poznać, że nie

było tam ani wojska, ani inflacji. Dzieli

:(naw"et robotnicze) są dobrze odżywianej
ilość chorych na gruźlicę jest bardzo mali;
ludzie

_ ponad łat 70 wyglądają tak, jak
pięćdziesięcioletni, są oni ruchliwi i nie od-J

czuwają zmęczenia, które u nas spowodo­
wane bywa nędzą, rozczarowaniem i bra-
kiem wypoczynku. :d

Zeszłej jesieni miało miejsce kilka wy­
padków kradzieży z włamaniem. Dzienniki

doniosły o tem z taką dokładnością i skru­
pulatnością, jakby szło conajmniej o za’­
mach stanu. Całe miasto było poruszone.
Gdy złodziej został schwytany, wydano do,-
datki nadzwyczajne. ’b

Taka jest Kopenhaga! R,M, n

Rozmaitości. =

Twarde ale dobre rozporządzenie,
Władze policyjne ,stanu Texas (Ameryka)

’Wydały rozporządzenie, iż we wszystkich
barach j restauracjach nikomu z gości nie
wolno używać do krajania jadła swego wła­
snego noża. Noże zaś będące własnością
restauracji, muszą być umocowane do stołu
na mocnym łańcuszku. Zbyt często zdarzały
się wypadki, iż goście zamiast sztuki mięsa,
krajali siebie wzajemnie nożami.

Od stosowania się do tego prawa zwol­
nione są tylko niektóre hotelowe restauracje,

Dobroduszny mister i dowcipny prezydent.

Dobroduszny obywatel amerykański, mi­
ster Mac Collum z Mississippi ugiął się pod
nadmiarem błogosławieństwa bożego, gdy
żona obdarzyła go naraz trojgiem potomst­
wa. Szczęśliwy ojciec uznał, że tu państwo
powinno wkroczyć i dopomóc mu w dźwiga­
niu niespodziewanego ciężaru. Napisał więc
list do Waszyngtonu do prez. Coolidgfe ż

prośbą, by mu dopomógł w tak ciężkiej sy­
tuacji. Jakoś pomoc nie dała na siebie długo
czekać: Wkrótce nadeszły pocztą trzy
egzempl,arze popularnej broszury: ,,Jak się
obchodzić z niemowlętami?", A otrzymaw­
szy tę przesyłkę, Mac Collum zrobił minę,
jakby dostał conajmniej nowe trojaczki.

Królowa wrogiem chłopczyc,
Królowa włoska Helena wydała polece­

nie, aby na uroczystości dworskie nie dopu­
szczano pań z ostrzyżonemi włosami.

Zamyka to między innemi drogę na dwór
włoski królowej belgijskiej, która czesze się
,,a la garconne".

HIszczBnlB fundacy naroflewBj for. Zamoyskich.
I

W ,,Kurjerze Lwowskim" czytamy:
Śp. Władysław Zamoyski, właściciel Za-

opanego i zakładów Kórnickich za zgodą
wej siostry Marji j na podstawie upowa­

żnienia matki - zapisem z dnia 16 lutego
1924 i testamentem z dnia 13 listopada 1924,

aa kilka tygodni przed zgonem przekazał
swój olbrzymi majątek państwu na ceśić

oświatowe.
O losach tej fundacji pisze w brjoszurżfe,

wydanej w ostatnich dniach, przyjaciel ,p dó-

jradća Władysława Zamoyskiego, były .kie­
!rownik zakładów Kórnickich między lń,u ,

’

,,Obecnie majątek ten i cele funda’cji
znajdują się w wielkiem niebezpieczeństwie
i to zmusza mnie, z tytułu mego osobistego
stosunku do fundatorów, zabrać głos, by. ten

Wielki patrjota, ofiarnik za życia, nie cięr-
fpiał. w krainie, duchów, że nieopatrznie ,za,u­
)fał krewnym, przyjaciołom, rządowi i riai"p-

dowi". Następują rewelacje o ludziach zna-j
nych, głośnych, wybitnych, którzy wolę
Władysława Zamoyskiego chcą zniszczyć
swoim interesie osobistym. To rozmaici kre­
wniacy, którzy — jak pisze Aleksander.^

Świętochowski — - ,skracają odległość swe-;

go powinowactwa najbardziej nieuzasadnro-j
nemi preten,sjami d,o udziału w bogatym,
spadku". ;J? ?

Dr. Wilczyński stawia im zarzuty ubj
. ciężkie,’ pisze o brzydkiej prywacie i wstręt
nej intrydze, o, chciwej i cichej zemście,i
wzywa wykonawców testamentu do wytłu
maczenia się przed sądem i kończy. w tąrJ
sposób: v :l

,,Publikując wszystko, czynię to; z ncżh-’
ciem, że spłacam dług zaufania, jakie śp?
fundator we mnie położył i że bronię dobra;
narodowego/1 1;

Prokurator Hurćzyn skazany
na 5 lat więzienia..

Warszawa, 6 7. (tel. wł). Dziś zapad! w

sądzie Wileńskim wyrok przeciwko b, pjo-
kuratorowi Hurczynowi, oskarżonemu : o

sprzeniewierzenie depozytów sądowych.
Hurćzyn skazany został na 5 łat więzięrtia,

oraz na zapłacenie skarbowi 60,478 złotycłr
przysądzonych z powództwa cywilnego. Za­
sądzony Hurćzyn znajduje się nadal pod
kluczem.

7-my Zjasd Nauczycigls^a ?zn. Ohr. Sta,-fe Szkól;
Powszeeimycii odbyty w iniaslt 213 lipo hr. w Śnieżnie.

Na dzień 2 i 3’ lipca br. zwołano do Gniezna
,nauczycielstwo Pozn. Okr. Chrżeśc. Nar. Szkół

Powsżech., celem odbycia siódmego zjazdu, a-

żeby radzić nad rozwojem szkolnictwa i poło­
żeniem stanu nauczycielskiego. ,j

Przed zjazdem odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo w tut. Katedrze, celebro.wane przez ks.

biskupa Laubitza. Piękne kazanie wygłosił ks.

,kanonik Kopernik, udzielając pod koniec zebra­
!nym na zjeździe swego błogosławieństwa. 1

Zjazd wzgl. obrady odbyto w sali hotelu

;,,Wenecji". Posiedzenie zagaił o godz. H -ńej
prezes Pozn. Okręgu p. Sobolewski. Poza człon­
kami przybyli jako goście: ks. biskup Laubitz,
p,-prezydent miast Gniezna.Barciszewski. p. sta­
rosta pow, gnieźn. Łyskowski, ks. kan. Konce­
;wicz, ks. dziekan Zabłocki, p. inspektor szkolny
Kusza z Gniezna, p. radny prof. Szatkowski i
cechmistrz cechów gnieźn. p. Zakrzewski — da­
lej senator p. Siciński oraz posłowie: pp. St.

Kaczmarek, Kapałczyński i Kornecki. Z prasy
;byli przedstawiciele: ,,Dziennika Gnieźnieńskie­
)go", Gaz,e,ty. Gnieźn. ,,Lech", .,,Rzeczpospolitej" i

,,Dziennika Bydgoskiego".
Wszystkich obecnych przywita! p. Sobolew­

;ski; ’drugi przemówił ’gospodarz zjazdu, prez.es,
:tut. Kola p, Cynalewski, po czem składali ży­
;czenia goście, i to: ks. biskup Laubitz, p. pre­
!zydent miasta Barciszewski w imieniu miast.a,

1p. starosta Łyskowski w imieniu powiatu gnjeź-
jńieńskiego, p. prof. Szalkowski w imieniu Sej-
jmowego Koła Nauczycielskiego, p. insp. HUSża,
}p. dyr. Kurzemski i p. Zakrzewski w imiertiu

łccęhów gnieźn., który na końcu swej mowy
}wniósł trzykrotny okrzyk: ,,Nauczycielstwo na­
)sze niech żyje!" — Po odczytaniu telegiairiów
}gratulacyjnych, nadesłanych m. i . od kuratora

Kuratorjum Pomorskiego p. Szweminga, gene­
rała Taczaka, pułk. Więckowskiego (17 pap,.) i

)pomorskiego Okręgu tegoż stowarzyszenia zy-
:głosił p. rektor Swat z Poznania, długi i bardzo

?rzeczowy referat pod tyt. ,,O czem szkoła polska
=winna pamiętać, aby stworzyć najlepsze warun­
)ki rozwoju umysłowego". ’f

; W sprawie pragmatyki nauczycielskiej,
’

- o

!prawach i obowiązkach nauczycieli, przemawiał
;poseł Kornecki, zaś o ustawie uposażenioYej
senator Siciński, po których to referatach przy­
}stąpiono do wyboru komisji, mającej za żąda­
’nie przygotowanie wniosków i rezolucji, po­
?czem wysłuchano projekty: statutu Okr. Kasy
!Pożyczk.-Oszczędn. (referent Beissert, Poznąn),
;statutu obrony prawnej (Bogusławski, Inowro­
?cław), ustawy o. ustroju władz szkolnych (Kacz­
marek - St. Krobia). - ? Po udzieleniu sprawo­
?zdania rocznego z działalności zarządu oddz.

(okr. przez p. Wolriiewiczównę, i sprawozdania
’kasowego p,rzez’p. Wieleckiego z Poznanfa, n-

ikończono o godz. 19 pierwszy dzień obrad,; w

którym to dniu odbył się wieczorek z tańcami.

Obrady w drugim dniu toczyły się w ąah
Hotelu Europejskiego". Rozpoczęły się one

,przed poi. o godz., 10. Wysłuchano referatu prze­
wodniczących: komisji weryfikacyjnej i budże­
’towej. Komisja wnioskowa przedłożyła teży do

referatu p. rektora Swata, które przyjęto. f

A więc:
l) Wszelkie wychowanie może tylko wyzwo­

lić i pobudzać do samorozwoju w duszy drzmią-
ce władze;

2 Samorozwój władz umysłowych rozpoczyna
się od przestrzegania jako reakcji na podniety
świata zewnętrznego;

3) Zewnętrznym objawem wewnętrznego roz­
woju władz umysłowych jest zainteresowanie.
Gdzie niema zainteresowania, tam też niema

duchowego rozwoju. Zatem budzić zaintereso-j
wanie znaczy tyle, co rozwijać umysł;

4) Ażeby , pobudzać zainteresowanie, należy
nawiązywać wszelką naukę do osobistych ’do=’

świadczeń i przeżyć dziecka. i
5) Rzeczy najbliższeg’o otoczenia dają. pod|

stawę do wszelkiej nauki i towa,rzyszą jej w

przerabianiu odleglejszych działów. t

. G) Wszelka wiedza zdobyta zgodnie z prać
wami umysłu, tworzy jedną, skojarzoną w so^

bie całość, pod której wpływem kształtują się
nowe elementy wiedzy. :j

7) Najdalej posunięta koncentracja jest nie=?

odzownem żądaniem metodycznem. Dlatego w

pierwszem nauczaniu winien udzielać wszyst-j
kich przedmiotów możliwie jeden nauczyciel j

8) Rzeczy pierwsze- należy przerabiać nadj
zwyczaj starannie. Ta zasada domaga się róży
sądnego ograniczenia materjaiu nauko’wego. ,

9) Nauka oprzeć się musi na możliwie samo-/
dzielnem zdobywani u wiedzy, na sąmódziel-
nem obserwowaniu., doświadczeniu, badaniu,
kombinowaniu, radzeń;1;. ,-y ?

10) Materjały kształcące uczucie należy ko­
jarzyć z uczuciami, w-yrosłemi ze s,tosumil
dziecka do matki. Tylko tym’ sposobem ’netu-’
cie rośnie nieprzerwanie, staje się wielkiem i

;głębokiem, potężnym motorem ch,arakteru. ^

11) Nie wiedza, lecz charakter winien Być
miernikiem, wartości człowieka, a mianowicie i
karność, przedsiębiorczość, -spostrzegawczość?
rozsądek, silna wola. 37

12) Wszelkie zabiegi wychowawcze winą/
zmierzać ostatecznie do tego, aby wzbudziqbWŚ
wychowankach zamiłowanie do pracy, ktj)rću,
jest pierwszym obowią.zkiem, ale zarazem i

szczytniejszym przywilejem człowie,ka. - io3

Uchwalono dalej, ’aby zarząd okr, poczj§db
i kompetentnych władz odpowiednie energiczną:
;roki, aby absolwenci 6 letniego kursu sęmi-
larjalnego co dó uprawnień zrównani zos,tali,
; absolwentami 5 letniego kursu sem.

Przyjęto również przedłożoną przez komis,ję,
ichwałę następującej treści: .,)i’ 1

Z oburzeniem i pogardą odpieramy zarzuty,,
joczynione stowarzyszeniu w ,,Naszym Głos(ie"^
irzedstawiające nas jako wrogów oświaty i

;ształcenia nauczycieli. Uchwały naszych sijad
;dów zadają kłam takim twierdzeniom naszych/
irzeciwników.

Omawiano następnie kwestję wypłacenia po-=
)orów. Wypłata ma odbyć się tak, jak dotych-
:zas K’oło Nakło stawiło wniosek, aby pengję,
yypłacały urzędy pocztowe. Kwestję dobrowol-

lego w.yboru lekarza w razie choroby, i kwestję
egularnego dostarczania .,,Nauczyciela Igl-|

ikiego”.
Ustępujących członków zarządu wybrano po-

lownie - to samo z członkami komisji ręwi-S
yjnej Delegatem z Pozn.. Okręgu do .Zarządu/
Równego W Warszawie został wybrany p. Wie-

ecki, zastępcą p. Wolnięwiczówna, obaj z Po­
lania. Wybrano również 10 delegatów jak i tę

ilość zastępców na Walny Zjazd do,

/arszawy. ,

Jako miejsce przyszłego z,jazdu obrano

oznań.
Kilka jeszcze inńych Spraw poruszono we

olnych głosach.
Przed zakończeniem obrad\pożegnał wszyst-

ich przybyłych p. Gynalewski imieniem gnieźni,
oła, zaś p. Sobolewski dziękował takowym za

rzybycie na zjazd a Kółku tut. za gościnne
rzyjęcie. -

Przed rozejściem się odśpiewano ,,Rotę".

Zmianę konstytucji niech

przeprowadza nowy Sejm!
(Wywiasł specjalny ,,Dziennika Bydgoskiego"
z posłem Janem BąfosMm, prezesem Stronnictwa

Chłopskiego.)
Poseł Jan Dąbski, prezes Stronnictwa

Chłopskiego, oświadczył krótko wasze­
mu korespondentowi:

— Jesteśmy przeciwni w’szelkim zmia­
nom Konstytucji marcowej przez Sejm
obecny,, poza przyznaniem Prezydentowi
Rzplitej prawa rozwiązywan-ia Sejmu i
Senatu. -

Uważamy, że ten Sejm, który jest zdy-
’

skredytowany wobec społeczeństwa, nie
ma prawa czynienia tak głębokich zmian
w ustroju politycznym Polski i jedynym
jego obowiązkiem jest zniknięcie z wi­
downi i zrobienie miejsca nowemu Sej­
mowi, który będzie wyrazem nowych sił

społecznych. Nowy Sejm będzie miał zw

pełną swobodę poczynienia tych zmian
w Konstytucji, jakie będzie uważał. za

wskazane w interesie społeczeństw.a .

— Czy to samo w całej rozciągłości
dotyczy także projektów zmian ordyna­
cji wyborczej?

- Zasadniczo i tutaj jesteśmy prze­
ciwni wszelkim zmianom i tylko w dro­
dze wyjątku zgadzamy się na związki
list pokrewnych ugrupowań ideowych.

Pozatem odkładamy tę sprawę także
do następnego Sejmu. Wszelkie próby
sforsowania czy to zmian Konstytucji,
czy ordynacji wyborczej odeprzemy z ca­
łą stanowczością i siłą, na jaką nas stać
będzie.

Tyle poseł Dąbski. (W.)

Epidemja weneryczna na Hucułszczyźnie.
Jak donosi ,,Diło", na Hucułszczyźnie

(górzysta połać kraju na południe od Sta­
nisławowa i Kołomyi) szerzą się w zastra­
szający sposób choroby weneryczne, przy-
niesionS przez wojska. Jest to tem bardziej
niebezpieczne, że wschodnie Karpaty są ce­
lem licznych wyjazdów na letnisko. Władze

podobno niewiele robią w celu stłumienia

zarazy, tylko wojewoda stanisławowski wy­
raził życzenie, ażeby księża przysyłali no­
wożeńców do oględzin lekarskich przed ślu­
bem, i w razie stwierdzenia choroby, odma­
wiali udzielenia sakramentu małżeństwa,
Niektórzy kapłani spełniają ten obowiązek,,
zwłaszcza że są lekarze, którzy dokonują
oględzin bezinteresownie, a nawet odsyłają
chorych ’bezpłatnie do szpitala państwowe­
go. W niektórych jednak miejscowościach,
jak np. w Żabiem, księża są pod wpływem
owych ciemnych parafjan i lekceważą swą

powinność, co bardzo ujemnie odbija się ną
zdrowotności Hucułów A

Nowy wzór monet złotych.
Minister skarbu wydał rozporządze­

nie, którego mocą ustala się nowy wzór
monet złotych 10-cio i 20-to Złotowych,
których bicie przewiduje art. 3 rozpo­
rządzenia Prezydenta ?Rzeczypospolitej,
z dnia 23 kwietina 1924 r.

Nowy ten wzór podany jest w Nr. 61
,,Dziennika Ustaw". t

Nie będzie rekonstrukcji gabinetu!
zapewnia premjer Bartel.

Warszawa, 6. 7. (tel. wł.). Zapytany przez
współpracownika ,,Nowego Kurjera Polskie­
go" premjer Bąrtel, czy prawdziwe są wer­
sje o rekonstrukcji gabinetu, odpowiedział;

/,,Pogłoski te są nieprawdziwe. Są one opóź­
nione o... parę miesięcy i doniesienie to nale­
żałoby raczej- skierować do epoki, kiedy ga­
binety były emanacjami partji sejmowych,

Pomyślna sytuacja na rynku drzewnym
Ostatnie dni przyniosły bardzo po­

myślne wiadomości z rynku drzewnego.
Większość tartaków zaczęła pracować
normalnie, niektóre zaś pracują na dwie

zmiany. Wpłynęły na to znaczniejsze
zamówienia dla Anglji i Holandji. Je­
śli sytuacja ta utrzyma się w ciągu
dwuch - trzech miesięcy, tartaki odbiją
znaczne straty poniesione w czasie kry­
zysu. Jedynie przemysł drzewny, w

szczególności fabryki mebli, w dalszym,
ciągu przeżywają kryzys.

ZDROWE DZIECI
Wychować, to największa troska matek.

Mączka odżywcza Homosan

jest przy odżywianiu niemowląt niezbędną.
Mączka Homosan zawiera bowiem skład­
niki, jakie organizm niemowlęcia do tworzenia

ciała, mięśni i kości potrzebuje. Mączka
Homosan ułatwia znakomicie ząbkowanie.
Do nabycia lye wszystkich aptekach i drogarjach.
197QQ



Nr. 153, Czwartek, dnia SJipca 1926 r. Str. 5.

Dziecko i przestępstwo.
Z powoda zbliżającego się procesu

młodocianych morderców ś, p. Leitgebra
Wielkie zainteresowanie wśród na­

sze.j społeczności bydgoskiej budzi zbli­
żają.cy się termin rozprawy morderców
ś. p . Leitgebra. Staną przed sądem mło­
dociany Leitgeber, brat zamordowanego,
i Rysiew-ski, którzy wspólnie dokonali
ohydnego mordu rabunkowego.

Tacy młodzi i tacy wyrafinowani
zbrodniarze, mordercy. Dr. Al, Mogil­
nicki w swej książce ,,Dziecko i prze­
stępstwo" zastanawia się nad wzrasta’
?ącą przestępczością wśród młodocia­
nych,

,,Niezaradne i nieodporne dziecko pod
Względem fizycznym — tak pisze autor
— jest nie mniej słabe pod względem u-

rnysłowyni i moralnym. Doza pew ne­
ro! niewyraźnie zarysawanemj. skłonno­
ściami dziedzicznemi, umysł i serce

dziecka, to tabula rasa, na której życie
i otoczenie takie rysunki kreślą, jakie
w danych warunkach układają11.

Na to, co z dziecka wyrośnie oddzia­
ływają - dziedziczność i wpływ ctoczę=
nia. Od wpływu zależy bardzo wiele,
nawet dziedziczność można zatrzeć.

Dziecko ulega prędzej złym przekła­
dom, bo dobre — to stan normalny, zwy­
kły, to szablon: złe, to ryzyko, rozmai­
tość w-rażeń, przyjemność, jeśli się uda.

Omawiając walkę z przestępczością
młodocianych dr. Mogilnicki cytuje ko­
deksy różnych państw. A więc: kodeks
duński z r. 1866 uznaje, że dzieci do łat
10 nie są karalne, nieletni od 1. 10—15
mogą być skazani w wypadkach cięż­
szych (jak tu — za morderstwo), zaś od
15 do 18 lat również stosuje się do nich
,karę złagodzoną.

W Szwecji uwalniano dzieci do lat
I. 4. Nieletni od 1. 1 .4—15 ulegają karze,
jeśli działali ze świadomością.

W Belgji sąd rozstrzyga — czy prze­
stępca w -wieku do 1. 16-tu działał z roze­
znaniem, zaś skazując nieletniego do 1.
18-tu na więzienie sąd może nakazać,
żeby go po odbyciu kary oddano do roz­
porządzenia rządu, który się nim zaopie
kuje.

W Hołandji podniesiono w-iek nie­
letnich z 16 na 18 lat, wiek minimalny
został znies,iony. W wypadkach cięż­
kich skazuje się nieletnich na więzie­
nie, tak samo jak dorosłych.

W Szwajcarii dla przestępców do
lat li, 16 lub 18 istnieje okres odpowie-
J. zilaności względnej, zależnej od zdol­
ności rozpoznania czynu. Nowy projekt
kodeksu karnego rozróżnia dzieci od
lat 6 do li, nieletnich od lat li do 18 i
nieletnich starszych od lat 18 do 20.

We Włoszech dzieci do lat 9 nie ule­
gają karze. Jeżeli jednak czyn, popeł­
niony przez takie dziecko jest karany
więzieniem dłuższem niż, rok, na wnio­
sek prokuratury prezes trybunału cy­
wilnego może zamknąć dziecko w domu
poprawczym, aż do pełnołetności. Te
same przepisy dotyczą nieletnich od lat
9-li-tu. Również złagodzone kary sto­
suje się od lat. li do 18, przyczem kwe­
stji rozeznania już się nie stosuje.
Względem nieletnich, cd lat 18 do 21
kara ulega złagodzeniu.

W Hisz-panii nie ulega karze dziecko
do lat. 9 i nieletni od lat 9 do li, jeżeli
działał bez rozeznania.

\V Portugalii do lat 10-ciu niema ka­
ry, to samo od lat 14 do 18, jeżeli niema,
roz.eznania- ,zaś od lat li do 21 łagodzi
się karę.

Vv Japomji z pod właściwości sądu
ilhi nieletnich wyłącza się zbrodnie, po­
pełnione powyżej lat 16-tu.

Według kodeksu ńieinieekiego, we-

sllug którego będą sądzeni mordercy śp,
L,eiłpebera, dzieci do lat 12 nie są odpo­
wiedzialne. Nieletniego, powyżej 12 lat,
lecz mniej niż 18, należy uniewinnić,
kiedy nie miał świadomości czynu. Je­
żeli nieletni od 12 do 18 lat miał ,,rozum,

dostateczny do zdania, sobie spra-wy z

karalności czynu11 kary ulega.ją, zmniej­
szeniu, a mianow-icie: zamiast kary
śrsierci lub dożywotniego zamknięcia
w domu karnym (Zuchthaus) lub teriery
(Festungshaft), stosuje się więzienie
względnie forteca od 3 do 15 lat: zamiast
domu karnego terminowego więzienie,
bary pozbawienia -wolności nie mogą
przenosić połowy ustanowionego dia do­
rosły’ch okresu.

W Rosji dzieci do lat 10 — niekarał-
ńe. Pozatem rozróżnia się nieletnich od
slati0doi5iod15dc17. Wzakładich
;poprawczych skazany przebywać mota
Ido lat 18-tu.
- ,W Sławnem prawie polskiem na

}pipżno byśmy szukali specjalnych prze­
pisów co do odpowiedzialności dla nie­
;letnich. Czy to niezwykła łagodność
;kar wogóle, czy mniejsze w-yrobienie,
kiiz w innych dziedzinach w kwestjach
Śpifawa. karnego, czy może specjalny u-

sti;ój b. społeczeństwa, polskiego spowo­
)dowały, że-sprawą tą nie zajmowano
;się wcale. Wprawdzie, ustawodawstwo
;Kazimierza Wielkiego zajmuje się nie­
;letnim, ale post,anow.ienia te dotyczą
;wyłącznie dziedziny pra,wa cywilnego.
;Kodeks karzący z r. 1818 uznaje zupeł­
ną nieodpowiedzialność dzieci, do lat 12.
Co do nieletnich starszych przeprowa­
dzono oryginalny podział: nieletni ule,­
gają karom za zbrodnię po 15 lat, jeżeli
zbrodnia w-ynikła z czynu, a po skoń­
czeniu lat 18, jeżeli wynikała z opu­
szczenia. Wydany w r. 1848 kodeks po­
wiada, ,że nieletnich, skazanych na wię,­
zienie, twierdzę, lub wieżę, na zamknię­

ci^ w domu poprawy, nie wolno umie­
szczać razem z dorosłymi.

Ustała się dziś we wszystkich pań­
stwach opinja, że kara nie jest nietylko
środkiem do zwalczania przestępczości
wśród nieletnich, ale przeciw-nie, często--
kręć! jest wprost szkodliwa, że dla ma­
łoletnich winne być specjalne prawa i
inne sądy, i że zamiast — w-zględnie o- .,

prócz — kary trzeba stosow-ać środki o-

picki i w-ychow-ania. ,,Walka z prze­
stępczością wogóle w-yrywa się coraz,
bardziej z zakuw-ających ją ram repre­
sji, kary-odwetu, i w-ydośtajc sie na co-t
ł’aź szersze pole działalności prew-encyj­
nej, badania przyczyn przestępstw, w-al -

ki; zh źródłem złego, a nie z jego żew-nę-}
trznemi objaw-ami.

Temw-ięcej: że nieletni opuszczony,’
zaniedbany, nienormalny i krzywdzony,-
zmienia, się, z większą łatwością w dzie­
cko Syystępne, jak dorosły.

Tak zapatruje się na przestępczość
małoletnich i na karalności :ich znako­
mity prawnik nasz dr. A’. Mogilnicki w-

swojej pracy ,Dziecko i przestępstwo11.
H, Rys,

Szczegóły zabójstwa
śp. L. Brzostowskiego ze Starogardu.

Ze strony dobrze poinformowanej do-
wiaduje się. ,,Dziennik Starogardzki11
bliższych szczegółó-w zastrzelenia śp. Le­
ona Brzo,skowskiego. Dnia 3 bm. przy­
szedł do lokalu zabitego około godz. 3,15
nad ranem starszy wachmistrz Edmund
Prokopski) P. Jakób Nurek, który mając
z p. Brzoskow-skim rozmaite sprawy do
omów-ienia, siedział w- tym lokalu do
godz. 3 i chciał właśnie pójść do domu.
Przybyły w-achmistrz zażądał od ś. p .

Brzoskowskiego (stołowego wówczas już
nie było) najpierw- wódki a następnie pi­
wa. Śp. Brzoskowski odmówił żądaniu.
Wobec tego ów w-achmistrz dobył szabli
1 chciał nią uderzyć śp. B ., a w-końcu
przebić szablą. Pan Nurek widząc nie­
bezpieczeństwo dla śp. B . wytrącił na­
pastnikow-i szable. Wachmistrz ów- miał
być nieco ,,wstawiony11. Następnie po­
biegł śp. Brzoskowski na dwór, wzywa­
jąc policji. Gdy wracał, wachmistrz ów
wymierzył do niego z brow-ningu, któ­
rym już przedtem wymachiw-ał i oddał
2 strzały. Jeden ugodził śp. B. w- twarz
około, oka, a drugi odbiw-szy się o stół,

utkwił w podłodze. Według ośw-iadcze­
nia lekarza, dr. Gaszkowskiego, kula,
która trafiła w tw-arz, śp. B., utkwiła ,w
głowie. Nie jest stw-ierdzonem, czy pier­
w-sza kula trafiła w- głow-ę c,zy też druga.
Spraw-ca natychmiast zbiegł. Wkrótce
zjaw-iła się tam policja.

Tutejsze w-ładze sądowo-śłedcze prze­
słały akta w powyższej spraw-ie proku­
ratorii wojskow-ej w- Grudziądzu i na tem

czynność ich narazie jest skończona.
’:Na miejsce wypadku zjechać ma w-oj­

skowa w-ładza śledcza, aby sprawę nale­
życie zbadać.

Rozprawy sądow-e przeciw zabójcy od­
bę’dą się w-edług w-szelkiego praw-dopodo­
bie,ństwa w Grudziądzu przed tamtej­
szym sądem wojskow-ym.

Dowiadujemy się ze źródła wiarygod­
nego, że obawiano się wejść do pokoju
zabójcy w celu jego zaaresztowania.

,Śp. Leon Brzoskow-ski osierocił żonę
i sześcioro dzieci. Żona śp. B. po raz

drugi owdowiała. Jest to ciężki dla niej
cios.

Ohydne morderstwo w Skarszewach.
W tym samym dniu, w- którym ręka

zbrodnicza zgładziła ze św-iata znanego
powszechnie hotelistę śp. Leona Brzo­
skow-skiego ze Starogardu, — popełniono
w Skarszew-ach również wielką zbrodnie.
Niejaki Szczaplewski z Ogonow-a, poło­
żonego na terenie Wolnego Miasta Gdań­
ska, zastrzelił na białym dniu na moście
prży młynie Osińskiego, swą byłą narze­
czoną, 21-łetnią Agnieszkę Byczkow-ską,
urzędniczkę Kasy Chorych w- Skarsze­
wach.

’Szczaplew-ski zaręczony był od około
dwóch lat z śp. Ag-nieszką Byczkowską.
Narzeczeństwo jednakże z nieznanych
fiafti powodów- zostało zerwane w nie­
dzielę? 27 czerwca. Narzeczeni poodda-
wąli sobie pierścionki i przyjaźń ich
imała sie skończyć. W miejsce uczuć
przyjaźni weszła do serca b. narzeczone­
go nienaw-iść do b. narzeczonej. Nie zna­
my bliżej pow-odów rychłej zmiany u-

czuć.
Były narzeczony przybył w sobotę ub.

cło- Skarszew i czekał na śp. Agnieszkę;
Byczkowską na moście przy ul. Kościer--
sktej obok młyna Osińskiego. Szczap-
lewski. wziął ją pod pachę i szedł z nią’
kilka kroków i rozmawiał z nią. Po pew-;
nypi czasie w-yjął rewolwer i strzelił do’
nięj, jak nam donoszą, sześćkroć, kładąc
ją trupem na miejscu. Kule ugodziły nie-
szczęśliw ą w piersi i nogi.

Morderca po dokonaniu sw-ego bestjal-;
skj,ego czynu, skoczył do wody, jak się,
utrzymuje, w- celu samobójczym. Na’
miejsce zbrodni przybyło natychmiast
dużo łudzi. Sprawcę .wydobyto z wody,,
a. rychło przybyłe władze policyjne are­
sztow-ały go.

’-Zw-łoki śp. A . B. odw-ieziono do starej
trdpiarni.

. Pogrzeb śp. B. odbędzie się, jak się
dowiadujemy, w- środę bieżącego tygod­
nia. Mieszkańcy miasta Skarszew- są"
mocno w-strząśnię’ci i przejęci ow-ym
cz.ynem.

Nowa konstelacja polityczna.
Warszawa, 6. 7. (AM’.) W związku

z ożyw-ieniem politycznem, w-yw-ołanem
w społeczeństw-ie polskiem nie daw-nemi
wypadkami, zaznacza się w- prasie pol­
skiej szereg zmian odźw ierciadlających
pew-ne kierunki polityczne. Zarów-no w-

Warszawie jak i na prow-incji pojawiły
się nowe pisma codzienne i tygodniki,
a słychać również o powstaniu now-ych
dzienników szczególnie w- Poznańskiem.
i na Pomorzu. W prasie codziennej po­
jawiają się rów-nież ostatnio stałe rubry­
ki, poświęcone sprawom polskiego mie­
szczaństwa, w-ystępującego pod nazwą
stanu średniego. Niezależnie od po­
wyższego znany w-ydaw-ca radykalnego
tygodnika ,,Głos Prawdy11 p. Stpiczyń-

ski zapowiedział w-ypuszczenie dzienni­
ka radykalnego pod tym samym tytu­
łem, który ma się ukazać z dniem 15-go
lipce,. Pomimo wychodzenia, dziennika
tygodnik będzie się nadal ukazywał.

Nowy związek podoficerów rezerwy.

Warszawa, 6. 7. (AW.) Zaw-iązała
się tutaj nowa, organizacja, obejmująca
ogół podoficerów- w-ojsk polskich z całe­
go terytorjum Rzeczypospolitej. Zada­
niem tej organizacji będzie praca kul­
tura.lna, i społeczna, w-śró.d podoficerów
i pielęgnowanie życia tow-arzyskiego.
Jednem z pierwszych zadań nowej or­
ganizacji pod nazwą ,,Ogniwo" będzie
budowa uzdrow-iska imienia marszałka
Piłsudskiego w Zakopanem. (Ładne
pierwsze zadanie. - Red.)

Z KRAJU. .

Jubileusz kapłana-patrjoty
, Z Katowic donoszą nam o jubileuszu

2p-łecia X. dziekana Gąski. Postać czci­
godnego kapłana jest znana Górnoślązak
kom.

Gdy wybuchło trzecie powstanie, a

nam powstańcom, stojącym na praw-ym
brzegu Odry, nie pozw-olono Odry prze­
kroczyć, nieszczęsną linje Korfantego,
pomimo że wszyscy Niemcy po lew-ej
stronic Odry na łeb na szyję pouciekali,
wtedy ale dopiero w czwarty dzień po­
w;stania, zaroiło się na lew-ym brzegu
Odry od Orgeszów, i zaczęto Polaków-
rńordow-ać i męczyć, nie wykluczając ko­
biet, -a naw-et dzieci. Taki los spotka!
także i X. Gąskę. Zgraja Orgeszów- wy­
wlekła go z mieszkania w nocy, biła, ka­
towała, oplw-ała i zaw-łóczyła do Racibo­
rza, gdzie zamknięto go w domu karnym.
Jak się. tam z nim obchodzono, o tem aż

zgroza pisać.
Gdy po przeszło półrocznej męce Ko­

misja Aljancka uwolniła X. Gąskę, a w

Zabełkowie nie mógł się utrzymać z po­
wodu ciągłych pogróżek i napaści, prze
szedł na drugą’ stronę Odry i tu przeby
wał w- wielu miejscow-ościach, aż nare­
szcie objął parafję Koszęcińską, gdzie dc
dziś przebyw-a .

X. Prymas Hlond wśród harcerzy
śląskich.

W dniach od 26-29 ub. m. w Katow-i­
cach odbył się zlot hakerzy z całego Ślą­
ska. Prasa katow-icka podnosi z uzna­
niem w-iełkie zainteresowanie się X. ar­
cybiskupa i Prymasa Hlonda, harcerzy-
kami, który dwukrotnie odwiedził obóz,
Ksiądz Prymas okazał sw-oją najw-yższą
życzliwość, przemaw-iając do młodzieży,
przypatrując się zaw-odom, rozdzielając
Nagrody, w-końcu udzielił im swego ar-

cypasterskiego błogosław-ieństwa

-j
”

Orgje sublokatora.

, Dyrektor jednego z banków warszaw­
skich, Rykowski, miał piękne 7-pokojowe
mieszkanie przy ulicy Marszałkowskiej.
Wyjeżdżając na dłuższy czas do Lublina,
p!olecił cały swój dobytek opiece przyjaciela
i_jsublokatora, p. Br. Ferańskego.

Opiekun w dość oryginalny sposób speł-
ujł swe obowiązki. Oto sprzedał całe ume­
blowanie za 15 tysięcy złotych. Pozostawił
sobie tylko kanapę, stół i dwa fotele. Na
stole umieścił kilkadziesiajt butelek koniaku,
szampana itd. poczem zaprosił dwu panów i

ti;zy niewiasty.
Pięć.dni trwało nieprawdopodobne pi­

jaństwo, nocne hałasy zdenerwowały sąsia­
dów. Zawiadomiono b, gospodynię mieszka­
nia, która wysłała do Lublina depeszę.

Wczoraj przyjechał okradziony dyrektor
Kerańskego aresztowano. Dodać należy, że
Ferański był przed wojną właścicielem
kilku źródeł ropy naftowej na Kaukazie,

Karygodne lekceważenie
ministra.

, ,,Polska Zachodnia", organ katowicki,
omawiając konferencję’ min. Kwiatków
skiego z przemysłowcami śląskimi, pod­
nosi z oburzeniem, że niektórzy przedsta
wiciele wielkiego przemysłu karygodnie
zlekceważyli sobie ministra, przychodząc
na konferencję kompletnie pijani.

Dziwimy się, że min. Kwiatkowski od­
powiednio nie. zareagował na tak wyraź
ne lekceważenie i niechęć do rządu pew­
nych panów, tem więcej, że na tem ze­
braniu byle też i Niemcy. - (Red.)

Samobójstwo inżyniera:,
Powodem trudne warunki materjalne.

W Krakowie 65-letni Onufry Piekar­
ski, inżynier, odebrał sobie ’życie wy­
strzałem z rewolweru w skroń. Lekarz
pogotowia stwierdził zgon. Pow-odem roz­
paczliw-ego kroku denata był rozstrój
nerwowy, z pow odu trudnych warunków-
materjalnych. Zwłoki przewieziono do
Zakładu medycyny sądow-ej.

Tak się kończy złość i zawiść

partyjna,
Od pewnego czasu ,,Gazeta Poranna"

prowadziła polemikę, ze ,,Słow-em Pol­
skiem" we Lw-owie dokoła osoby,- proku­
ratora Guertłera. Polemika zeszła na

tory osobiste i obraźljw-e zarzuty. Wobec
tego wszyscy członkow-ie redakcji ,,Sło­
wa" wyzw-ali. na pojedynek redaktora
nacz.elnego ,,Gaz. Por." p. Kotiarskięgo,,
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Listy z Borów Tucholskich.

III,

Muksz w lipcu,

Wakacje moje już dobiegły końca, to też
i listy z Borów Tucholskich skończyć się
muszą. Tak, co dobre szybko mija! Tak

było, jest i będzie; to samo z moimi waka­
cjami.

’

,

Zawsze mile wspominać będę Borowia­
k_ów, z którymi, dzięki bliższemu zetknięciu
się serdeczny węzeł przyjaźni, szacunku i

sympatji mnie połączył.
A wiele jest tego dobrego ludu. I wszyst­

ko zdrowe, silne, wysmukłe, wysokie i pro­
ste, jak te niezliczone sosny. Przedwojenna
statystyka wykazuje 88 tys. Borowiaków.
Znana jest zaborczość i zachłanność Niemca-

ciemiężcy, która i tu zapuściła swoje zagony.
Przed wojną nasłanych Niemców naliczyćby
można do 22 tys, tj. 20 proc, ludności Rekru­
towali się oni przeważnie z urzędników.

Znanym jest list Fryderyka II, pisany do

gubernatora pomorskiego po rozbiorze Pol­
ski: ,,Mnie się zdaje, że mieszkańcy Pomo­
rza, o ile należą do narodowości polskiej,
nie będą zdolni nawet poznać i ocenić dobro

dziejstw. które mają odebrać. Najlepszym
środkiem, aby u tych ludsy wyrobić lepsze
pojęcia i zwyczaje, będzie pomieszać ich z

Niemcami, chociażby sprowadzić początko­
wo do każdej wsi po dwóch lub trzech

tylko", "’­
Rząd pruski skwapliwie szedł za wska­

zaniami Fryderyka II, wykupując jeziora,
lasy, nieużytki, dla robotników leśnych bu­
dował domy i obsadzał Niemcami.

W obwodzie kwidzyńskim, w którym
głównie Bory tucholskie leżą, wykupił rząd
pruski w czasie od r. 1867 do końca r, 1905

_- 73.592 ha ziemi, lasów i jezior. Kupione
jeziora, wydzierżawiał tylko Niemcom. Na­
wet Komisja Ko!onizacyjna pracowała w

Borach Tucholskich, osadzając albo w sa­
mych Borach łub na pograniczu na 16 ma­
jątkach przeszło 550 rodzin niemieckich.

Szczęśliwa wioska, Muksz, moje chwilo­
we osiedle. Oświadczyli mi starzy ludzie,
że za ich pamięci aż do dnia dzisiejszego nie

powstała w Mukszu noga Niemca. Dopiero
przed samą wojną wybudowano szkołę i

sprowadzono poczciwego Niemca.

To też zdrowy duch tam panuje do dziś.
Bo też silną ostoją i ogniskiem polskości był
dla nich Kościół św. i wiara św. Za serce

chwyta, gdy się przyglądam w swoim pokoju
ołtarzykowi, który ciągłe przystrajany do-
bremi i bardzo już spracowanemi rękami
mojej czcigodnej gosposi, staruszki, Takie
to polskie, takie nasze, tak drogie. I ten

ołtarzyk } te kwiaty polne i te zielone gałąz­
ki cisów mukszańskich. Nie brak tu obrazu
Matki Boskiej Częstochowskiej, co więcej
na ścianach drewnianych domków króluje
Matka Boska Ostrobramska, cudami słyną­
ca w Wilnie. Dziś każde dziecko cię przy­
wita: Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
stus" a gdy odchodzi pozdrawia: zostańcie
z Bogiem.

Gdy z żalem opuszczałem Muksz, jadąc
nocą do stacji Wierzchucia poprzez bór, po­
dziwiałem piękno, jakie rozstaczają wiecz­
nie ruchliwie świetliki (ogniki), dając wśród

nocy srebrne światło, Drgając j przeskakując
stwarzają świetliki błyskotliwość i różno­
rodność obrazu. ,

Wierzenia zapodają, że światełka te są
znakiem stapiania się pieniędzy. Niektórzy
łatwowierni głęboko kopali w tych miej­
scach, lecz napróżno szukali skarbów. Po­
danie niesie, że na drodze via Wierzchucin
— Lniano, gdzie do dziś stoi krzywa lipa
Napoleon, uciekając z Rosji, zakopał tam

swoje skarby.
,,Ponure bory sosnowe, pisze dr, Kara-

siewicz, spokój, szum drzew, liczne jeziora
i torfowiska, podniecają fantazję ludności.
Ludność wierzy, że te ciche odwieczne bory
są zamieszkałe przez duchy, które w nich

pokutują. Mianowicie pokutują one na krzy­
żówkach i w parowach, a ludność obawia

się iść w nocy koło tych miejsc. Przekona­
na jest, że istnieją w lasach krasnoludki

(kraśniki), które się starają dobrze czynić
dobrym ludziom, a złym psocić, Nawet ma­
łe dzieci mają krasnoludki zabierać z koły­
sek, a swe własne małe kłaść w zamian.

W Karczyńcu (błotku przy nadleśnict­
wie Świcie) ma pokutować nadleśniczy w

czarnym cylindrze na głowie; psy dzikie la­
tają, słychać w nocy rąbanie drzewa, szcze­
kanie psów, strzelanie i trąbienie.

Na jeziorze przy Mrowińcu (pow. tu­
cholski), pokazuje się półryba, półczłówiek
i trzepie w środku jeziora, rękoma.

O wiełkiem jeziorze Cekcyńskim (pow.
tucholski) opowiadają, że co rok żąda ofia­
ry. Jedni twierdzą nawet, że przed żniwami
wieczorem słyszy się głos przeraźliwy, wo­
łający z wody o ofiarę. Faktem jest, że je­

zioro to, przy brzegu bardzo głębokie, po-I
chlania co rok swoje ofiary.

Przy drodze, prowadzącej z Cekcyna do

Krzywogonicy znane jest miejsce zwane

,,Szary kesz”. Gospodarze, jadący tam nę cą
z lasu, nabożnie się żegnają i szybkp koło

tego miejsca przejeżdżają. Duch ma nie­
ustannie w tem miejscu łecieć za wozem.

O księżycu ludzie twierdzą, że na nim

chłop gnój rozrzuca, a kobieta przędzie; in­
ni zaś, że tam Adam i Ewa się znajdują.
Spadnięcie gwiazdy wróży nieszczęście.
Kąkol nazywa się djabelską rośliną, którą
należy niszczyć. Rajskich jabłek nie wolno

jeść, bo skoro się w miejsce, gdzie jest znak

zębów, zagryzie, krew wytryska. Bocianów,
jaskółek i biedronek, (bożych krówek), _nie
wolno zabijać, bo to grzechem. Klon jest
drzewem świętem, pioru,n w niego nie u Je­
rzy, bo w klonie Matka Boska się objawia.
Wielkie gromady wron i jaskółek, nisko nad

ziemią latające, jak i głos dzięcioła przepo­
wiadają deszcz,

Zmora, która człowieka dusi, jest kobie­
tą, która od urodzenia jest zmorą i ludziom

spokoju nie daje. Wlatuje przez dziurkę od
klucza. Skoro zacznie dusić, należy ją za­
prosić na dzień następujący na śniadanie.
Natenczas uważają, która kobieta pierwsza
się pokaże, ta jest zmorą. W każdej nieomal
wsi znajduje się jedna łub więcej takich

mniemanych zmór.
Lud wierzy w wieszcze (upiory). Wieszcz

rodzi się z zębami, zęby należy wyrwać. Je­
żeli odrosną, niema dla niego rady. Wieszcz

po śmierci żyje, jest jeszcze czerwony i ma

członki gibkie. Skoro umrze, kładzie mu się
w trumnę krzyżyki z gromnicy i to pod pa­
chy i brodę. Jeżeii tego się nie uczyni, po­
ciąga wszystkich członków rodziny do gro­
bu. Jeżeli i to nie pomoże, należy głowę
w trumnie uciąć i włożyć pod pachę. Jeżeli

się ktoś żeni z wdową wieszcza, musi, zanim
idzie do kościoła, wyskoczyć oknem, naten­
czas wieszcz nie porwie go do grobu."

Takie są podania i legendy ludu Tuchol­
skiego. Wierzyli i w dużej mierzy wierzą
do dziś, tak jak wierzyli w najpiękniejszy
sen, jaki się ziścił w ich narodowych i pa­
triotycznych poczynaniach pamiętnego dnia

29 stycznia 1920 r.

Oto w czwartek, rano opuścił Tucholę
znienawidzony Grentzschutz. Po kilku go­
dzinach cała Tuchola tonęła w zieleni, licz­
ne chorągwie powywieszano z domów pol­
skich, a około 12-ej godz. w południe uka­
zał się szwadron dziarskich ułanów na szo­
sie świeckiej. Główna jednak załoga tuchol­
ska przybyła dopiero od strony Chojnic o

godz, 5-ej popołud. ze znacznem spóźnie­
niem z powodu podejrzanego gromadzenia
się Grentzschutzu między Tucholą a Choj­
nicami, Wszystkie zgromadzone towarzyst­
wa urządziły pochód przez miasto wśród

dźwięków muzyki i pieśni polskich i przy
blasku pochodni, Na rynku prezes pow.
Rady Ludowej, ks. Łaski przemówił w go­
rących słowach, a po odśpiewaniu Boże
coś Polskę, nastąpiło dziękczynne nabo­
żeństwo w kościele parafjalnym,

I do dziś dzień wiara w przyszłość Polski
wśród tego najzdrowszego odłamu społe­
czeństwa naszego — jest wielka. Wierzą w

to mocno, że... nie Polska a Polsce z nami
źle. I o ile mało, bardzo mało interesują się
polityką, życiem partyjnem, o tyle naj­
czujniej śledzą każdą akcję Warszawy, któ­
ra daje nadzieję poprawy stosunków na lep­
sze, przedewszystkiem tam u góry u rządu.
Oby to się ziściło, oby ustało sejmowładz-
two, złe ustawy, złodziejstwo, brak rąądu,
Chęemy odrodzić się i powinszować sobie
na rok przyszły, gdy słońce letnie nad Muk-
szem wstanie, lepszych czasów i lepszych
widoków na przyszłość,

H, Ryszewski,

Slrailt kolejarzy
podczas wypadków majowych

nie mote być zapłacony.
Interpelacja posłów Klubu Ch. D. do
Pana Ministra Kolei, w sprawie wypłaty
poborów pracownikom kolejowym za

czas strajku,
Były p. minister kolei wydał jakoby

polecenie wypłaty poborów pracowni­
kom kolejowym, którzy strajkowali w

dniach ód 12 do 15 maja. Ponieważ za­
rządzenie takie dotychczas nigdy nie

było praktykowane, ponieważ jest rze-,

czą niesłychaną, aby za czas dobrowol­
nego niepracowania wypłacać pobory,
a tem samem premjować strajki, prze­
to niżej podpisani zapytują Pana Mini­
stra Kolei, czy zarządzenie powyższe i-
stotnie zostało wydane, a jeżeli tak, to

czy Pan Minister nie zamierza go wy­
cofać jako sprzecznego z zasadą spra­
wiedliwości^

DólegHwoścI nóg. Sól do nóg Jana" odświeża nogi.
Preparat ten kosmetyczny został już ze świetnym

wynikiem oddawna zagranicą wypróbowany.
Wystarczy wsypać tej soli kosmetycznej do miski

ciepłej wody i bolącą nogę moczyć w nid przez 10 do
la,minat. Po tym czasie sch- dzi momentalnie spuchhzna
i ucisk, spowodowane niewłaśc_iwem obuwiem i odci­
skami oraz usta.ie dokuczliwe pieczenie nóg.

Stosowanie tej kąpieli tak oddziaływa na odciski
i twardnienie naskórka, iż dają się łatwo bez użycia
nożyka usunąć.

Najbardziej dokuczliwe i uporczywe bó!eustają przy
użyciu soh kosmetycznej ,,Jana^4.

Sół kosmetyczna ,,Jana44 odświeża zupełnie nogi.
Można chodzić ile się chce; można stać godzinami na

jedńem miejscu, nie odczuwając najmniejszego zmęczenia.
Można nosić ciasne, obcisłe obuwie, mając wrażenie,
jak gdyby się je nosiło od lat.

Duża paczka soli kosmetycznej do nóg ,,Jana44 ko­
sztuje zł. 2.

D) nabycia w każdej aptece i składzie aptecznym.
W razie nieotrzymania należą zwrócić sie do Głównego
Składu na Polskę: Or. EŁ,EMER FUCHS, Warszawa IV,
Biela isfca 21.

Zamówienia zamiejscowe przy przesyłce pieniędzy
z góry zł. 2,15, za zaliczeniem zł. 2,65. 15405

Zjazd Bractw Strzeleckich w Jarocinie.
Jarocin, 6 lipca, Wielki Zjazd Bractw

Strzeleckich w Jarocinie, rozpoczęty w

ub. sobotę, dobiega w dniu dzisiejszym
końca, W pierwszym dniu Zjazdu odby­
ło się uroczyste posiedzenie. Ucz;estnicy
Zjazdu wysłuchali referatu p. prezesa
Łuczaka, poczem dokonano wyboru ko­
misji strzelniczej, w skład której weszli
pp.: Laube z Poznania,-trzech braci z Ja­
rocina i po jednym z Ostrowa i Koźmina.

Sprawozdanie z działalności Zjednoczę
nia Bractw wygłosił sekretarz p. Gra­
czyk. W niedzielę Jarocin witał entuzja­
stycznie delegacje Bractw, które na

Zjazd przybyły z Kępna, Kościana, Ostro­
wa, Środy, Wrześni, Leszna, Nowego
Miasta, Książa, Ostrzeszowa, Pleszewa,
Torunia, Jutrosina, Krotoszyna, Mieszko­
wa, Lwówka a także i z Górnego Śląska.
Do strzelców przemawiali prezes Zjedn.

p. Łuczak oraz burmistrz Jarocina p. Ro­
galski. Z powodu święta amerykańskie­
go manifestowali strzelcy na cześć Sta­
nów Zjednoczonych. Po nabożeństwie

odbyła się defilada, a po niej uroczysty
obiad, podczas którego wzniesiono toast
na cześć p. woj. Bilińskiego. Po obiedzie

rozpoczę"ło się strzelanie o godność króla

okręgowego.
Udział sztrzełców w strzelaniu bar­

dzo liczny. Najlepsze rezultaty osiągają
bracia z Poznania. W poniedziałek od­
była się w pięknie udekorowanych sa­
lach Strzelnicy akademja i raut. W dniu

dzisiejszym (wtorek) zjazd zakończył się
proklamowaniem króla okręgowego, któ­
rym został p. Jarczyński z Koźmina.

Pierwszym rycerzem został p. Edmund
Radomski, drugim p. Tadeusz Jaruszew-

! ski.
aBBBBBBaaaBMBwaaaBBEBaMiMaaaMHraaHsaMBa^^

Z PROWINCJI.
SZUBIN. (Załamanie strajku w hucie szkła

,,Tur".) Dzięki energicznym zabiegom z strony
p. starosty Kutznera w Szubinie i Inspektoratu
Pracy w Bydgoszczy, załamało opór strajkowy.
Pracy w Bydgoszczy, załamano opór strajkowy,
bezcelowość silną agitacją kierowanego zatargu,
pozostawili oni jednostki na uboczu i podążyli,
z zadowoleniem do pracy. Zarząd fabryki li­
znął im nadwyżkę lO% przez Związek Hut

Szklanych przewidzianą.

Hogflito.

Teraz io już prawdziwy skandal.

Jak się dowiadujemy w sprawie nadużyć w

Kasie Miejskiej w Mogilnie zaszły sprawy, które
znakomicie dopełniają ’ten głośny skandal. Mia­
nowicie Magistrat nie daje do dziś dnia żad­
nych wyjaśnień, pomimo, że już w kwietniu zo­
stała zamkniętą rewizja. Gorsza rzecz jeszcz_e.
Magistrat pozwolił sobie przyjąć wbrew Radzie

Miejskiej i obywatelstwa zwolnionego z wi_ęzie­
nia i, tak wielce skompromitowanego Friedricha,
który ma tyle grzechów na sumieniu.

To już prawdziwy skandal!

KIEŁPIN, w tucholskiem. (Pożegnanie nau­
czyciela.) Z końcem roku szkolne_go przenosi
się w stan spoczynku sędziwy i zasłużony dzia­
łacz na niwie oświatowej, nauczyciel p. Emiljaji
Wróblewski, kierownik miejscowej 3-klasowej
szko’y. Pracował on przeszło pól wieku, bo aż
52 lata w szkolnictwie. Nauczycielstwtf _powia­
tu, zjednoczone w Stowarzyszeniu Chrzęść. Na­
ród. Naucz, Szkól Powszechnych, ch_cąc oddać
cześć senjorowi swego kola, urząd_ziło w Tu­
choli, w sali Browaru uroczysty wiecz_or_ek po­
żegnalny, w gronie swoich członków i ich ro­
dzin. Program wieczorku był doskonały.

Ze świata.
26 dni w starym okopie itiemśeckta.

Z Paryża donoszą:
Inż. Kallo z Milhuzy podczas wycieczki

do lasu spad! w ciemnościach do okopu,
zbudowanego w czasie wojny przez armję
niemiecką. Ciężko potłuczony nie mógł się
o własnych siłach wydostać z głębokiego
okopu, a wołania o ratunek nikt nie słyszał.
Przez 26 dni nieszczęśliwy znajdował się bez

odrobiny pożywiena w ciemnej czeluści i

tylko woda źródlana trzymała go przy ży­
ciu. Wreszcie cudem niemal zdołał wydobyć
się z dołu i przypełzał do najbliższej wsi,
gdzie przedewszystkiem prosił o posiłek.

Górnicy angielscy za ?-godzinnym dniem
’

pracy.
Londyn, (AW), Opór przeciwko 8-mio

godzinnemu dniu pracy ze strony robotni­
ków węglowych jest tak silny, że nawet naj-
bardzej umiarkowane elementy gotowe są

przeciwstawić się wprowadzeniu w życie
uchwalonej przez Izbę Gmin ustawy. W fe­
deracji pobotników węgłowych mówi się ja­
ko o możliwym do przyjęcia kompromisie,
podniesieniu godzin pracy pod ziemią do
7^. Nie jest wykluczone, iż dla niezadraż-
niania sytuacji właścjciele k^nałń węglo­
wych zgodzą się na podobny kompromis.

Paryż — rajem fryzjerów i kelnerów7.

Jeżeli wierzyć informacjom, udzielonym
przez pewnego urzędnika podatkowego,
sprawozdawcy dziennika paryskiego ,,Liber-
te", Paryż jest prawdziwym rajem d!a bio-

rących napiwki. Tak naprzykład w jednym
z salonów fryzjerskich przy Rue de la Paix,
pracujący tam fryzjer damski podał dochód

swój z napiwków na 120.000 franków rocz­
nie! W jednej znów z bardzo uczęszczanych
restauracji na Montmartre jeden z kelnerów
zeznał przy wymiarze podatku dochodowe­
go, że zarabia z napiwków 50.000 franków
rocznie, a ponieważ żyje oszczędnie, mógł
więc z napiwków kupić sobie dom pokaźny,
Na zapytanie, dlaczego zarabiając tyle, nie

kupi sobie restauracji, w której pracuje, aby
stać się jej właścicielem, kelner oświadczył
szczerze, że nie jest głupi, zarabia bowiem

I daleko więcej, niż jego pryncypał, nie pono-
I sząc przytem żadnego ryzyka.



jffr. t58 Czwartek, dnia 5 lipca I92ff r. Str. 9.

Kronika kościelna.

Diecezja chełmińska,
Przeniesieni zostali księża wikarju-

Sze Hinz z Borzyszków do Parchowa,
Weiss z Chełmży do Borzyszków, Al.

,Lewandowski z Papowa Tor. do Sarno­
wa, Malinowski z Wąbrzeźna, do Gru­
dziądza (fara), Zawadziński z Kamienia

do Jeżewa, Wencki z Jeżewa do Pelpli­
na (jako wikary tumski), Kwiatkowski z

Kazanie do Lignów, Gliszc,zyński z Pie-

niążkowa do Kamienia, ks. Józefowicz
z Grudzią,dza został ustanowiony jako
katecheta przy szkole wydziałowej w

Grudziądzu.
Nowo wyświęceni ksdęża zostali u-

stanowieni jako wikarjusze w następu­
jących parafjach:

Ks. Andrzejew’ski w Lisewie, Dem-
ski w Papowie Bisk., Duszyński w Ka­
mieniu. Gabrych w Chełmży, Gdaniec w

Konarzynach, Glock w Kazanicach,
Główczewski w Fordonie, Górnowicz w

Chełmży, Grzenkowlcz w Pieniążkowie,
Raszew’ski w Lubichowie, Klin w

Chmielnie, Knitter w Stężycy, Kreft w

Strzepczu, Lange w Skarszewach, Le-

wanczyk w Wąbrzeźnie, Mówlński w

Wąbrzeźnie, Pakalski w Grudziądzu
(św. Krzyża), Pick w Osieku, Poćwiar-
dowski w’ Toruniu (N. P. Marji), Pokor­
ski w Wejherow’ie, Prabucki w Siano­
wie, Reszka w Drzycimiu, Ringwelski w

Tucholi, Schliep w Lubiewie, Śmigocki
w Piasecznie, Stryszyk w Cekcynie, Szy­
mański w’ Papowie Tor,, Wiśniew’ski w

Gniewie.

KROS SKA.
Bydgoszcz, poniedziałek, dnia 5 lipca 1926 r.

KALENDARZYK.

Dziś, w poniedziałek. Antoniego Zakarja w.

Jutro we wtorek. Dontinika m,
Wschód słońca o godz. 3 46.
Zachód słońca o godz. 8,22.

DYŻURY NOCNE W APTEKACHs

Od poniedziałku 5 b. m. do poniedziałku
12 b. m. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska,
2) Apteka Kużaja, u!. Długa.
3) Apteka pod. Łabędziem, ul. Gdańska.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Idańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. 9-ej do 3-ciej po południu.
Biblioteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13. i 17-19, nadto
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty od

godz. 15—17,

TEATR MIEJSKI.
W środą przedstawienie popularne. po ce­

nach zniżonych od 2 zł. do 50 gr. ,,Nasi Naj­
serdeczniejsi1^ komedja w 4 aktach Sardou.

TEATR POPULARNY
(w ogrodzie Patzera).

Dziś, w środę, Teatr Popularny nieczynny
Jubileusz 30-letniej pracy scenicznej Olgi

Weiss w Teatrze Popularnym. W sobotę 10 bm;
Bydgoszcz obchodzić będzie niezwykłe święto
aktorstwa polskiego. Olga Weiśsowa, artystka
Teatru^Popularnego, obchodzić będzie’ trzydzie­
stolecie pracy scenicznej. Odegrana będzie ope
retka ,,Córy Francji".

- Red. Leon Ferraański, współpracowni­
kiem ,,Dziennika Bydgoskiego". Wobec olbrzy­
mieją poczytności ,,Dziennika Bydgoskiego" po­
większamy stale personel redakcyjny, aby szyb­
ką obsługą i doborem materjału zadowolić na­
szych Szanownych Czytelników. Obecnie z dn.
1 bm. do redakcji naszej wszedł znany na polu
dzieńńikarskiem i pracy społecznej długoletni
redaktor , Pielgrzyma" w Pelplinie, gdzie praco,
wał lat 16, ostatnio naczelny redaktor ,,Dzien­
nika Tczewskiego" i ,,Dziennika Pomorskiego"
w Chojnicach p, Leon Formański.

W niedzielę dnia 11 lipca br. urządza Kon-

fereneja Pań św. Wincentego a Paulo par. Szwe­
derowo poraź pierwszy wentę w ogrodzie
Patzera z koncertem i różnemi niespodziankami
dia biednych starców. Uprasza się gorąco Szan.

Obywateli o poparcie. Początek o godz. Ł po poł.
- Pomylone ogłoszenie. W niedzielnym nu-’

meize naszego pisma pojawiło się ogłoszenie,
jakoby izeźnia miejska w Szubinie zakupywała
nierogacizną. Inserat ten, nadany z Szubina te­
l,efonicznie polegał nie nieporozumieniu. Nie
rzeźnia miejska t,ylko dzierżawca rzeźni (rudni
się skupem nierogacizny i do niego też w od­
nośnej sprawie zwracać sie należy.

Wlec -

Polskiego Stron. Chrzęść. Demokracji
w Fordonie

w niedziele, dnia 11-go lipca b. r . w południe o godzinie 1 Z-tej
(po nabożeństwie) w Strzelnicy.

Referaty wygłoszą pp.: prof. J . Kazimierczak z Bydgoszczy,
Feliks Skowroński z Poznania.

O liczny udział uprasza ZARZĄD.
Zmarli: śp. Joanna ze Świetlików Żurko­

wa ze Skąpego, śp, -Jan Dziemecki z Toru­
nia, Ida Elżbieta z Hollow Tarnowska w

Grodzisku.

— Z Prokuratorii Generalnej R. P . Pan
minister skarbu mianował radcą Prokura­
torii Generalnej w Poznaniu Dr. Juljusza
Kuryłowićza, długoletniego urzędnika, Pro­
kuratorii Skarbu we Lwowie a ostatnio ad­
wokata w Krakowie, tudzież referendarzem

tejże Prokuratorji p. Ignacego. Wierusza,
asesora sądowego w Królewskiej Hucie.

- Kapryśny gaz, Wczoraj w godzinach
popołudniowych miasto nasze odczuło słaby
dopływ gazu. Mankament ten, na pozór
drobny, zemścił się przedewszystkiem na

,,Dzień. Bydg.", ponieważ maszynki nie mo­
gły składać. Jednak zrobiliśmy wszystko,
aby naszych Szan, Czytelników nie skrzyw­
dzić mimowoli, co nam się udało i dajemy
numer w zwykłym formacie.

Jak nas informowano w Gazowni, słabe
ciśnienie gazu zostało spowodowane remon­
tem jednego ze zbiorników.

— Ulewa. Wczorajsza długotrwała ule­
wa zrobiła nam przykrą niespodziankę.
Kogo deszcz po godz. 7 i pół zaskoczył na

mieście, ten nie wiedział co robić: zmoknąć
nie chciał, a więc pozostało kląć, gwizdać
łub śpiewać z irytacji i.’,, czekać. Deszcz

tymczasem padał dalej...
— Proces morderców śp. Leitgebsra.

Jak się dowiadujemy, proces morderców

śp. Leitgebera odbędzie się w październiku,
Dzień rozprawy nie jest jeszcze ustalony..

Jak wiadomo przed sądem staną Rysiew-
ski i Leitgeber, brat zamordowanego, obaj
nieletni, oskarżeni o ohydny mord w celach

rabunkowych. Proces ten budzi wielkie
zainteresowanie wśród obywatelstwa.
Wstęp na salę rozpraw za kartkami.

— Z Uniwersytetu Poznańskiego. Dy­
plom doktora wszechnauk lekarskich otrzy­
mał p, Artur Karol Werner z Lipna i p. Zyg­
munt Słowik z Gobanówki. Dyplomy nauk

prawnych z tytułem magistra uzyskali pp,:
Wacław Andrzejewski z Grabówka, woj.
pomorskie, A,dolf Białasiewicz ze Zgierza,
woj. łódzkie, Tadeusz Feliks Bieńkowski z

Kielc, Bolesław Paul z Poznania i Tadeusz
Antoni Stryczyóski z Wronek, woj. poznań­
skie; dyplom nauk ekonomiczno - poljtycz^
nych z tytułem magistra uzyskała p. Zofja
Załęska z Bugaja, woj, kieleckie. Dyplom
inżyniera leśnictwa uzyskał p, Ludwik Tlien
z Bulowic, powiat bielski.

- Koncert zjednocz, orkiestr garnizonu
bydgoskiego, W ostatniej chwili komuni­
kujemy, że dzisiaj w’ kawiarni teatralnej od­
będzie się monstre-koncert. Wyznaczono
go na godzinę 8 wiecz. Będzie to coś nad­
zwyczajnego. Ogród wspaniale iluminowa­
ny. Dochód przeznąózoitó na budujący się
dom żołnierza, \

- Dyrekcja wspaniałego cyrku Staniew-
skich, największego w Polsce, wraz z meńażerja
już w bież, tygodniu zjeżdża specjalnym pocią­
giem do Bydgoszczy i rozbije swe namioty w

ogrodzie Pa,tzera na boisku. Przedstawiony
nam program zapowiada wiele ciekawych rze­
czy o poziomie artystyczno-sportowo-kulturał-
nym, z czego sądzić można, że cyrk’Staniew-
skich, tak jak w ,innych miastach, i w Byd­
goszczy zdobędzie zasłużone uznanie. \

Wycieczka Stów. ,,Promyk" sio Torunia.
W niedzielę. 4 bm. urządziło,.Stów. Młodych

Polek .,Promyk" doroczną dalszą wycieczkę
krajoznawczą, i to parostatkiem do Torunia,.
W wycieczce tej pięknej wzięło udział (dwieście)
200 druhen, dwie panie z patronatu: pani dyr.
Kowalska i p. Król, oraz niektórzy rodzice sto­
warzyszonych. Już rano o godz. %5 wyruszył
parowiec z B,ydgoszczy wśród wesołych śpie­
wów; lecz na Wiśle wobec obecnego wysokiego
wodostanu i silnego prądu musiał parostatek
ciężko pracować i przybył około południa do

Torunia, Tu czekałó już toruńskie Stów. Młod.
Polek z swą patronką, p. mecenasową Doerfie-

rową, i po Mszy św., którą odprawił ks. patron
w kościele św. Jakóba, ugtiśćiło w serdecz;ny
sposób. W godzinach: popołudniowych zw iedza­
ły druhny zabytki starego grodu Kopernika.
Po wspólnej fotografji Stow’arzyszenie w jeszcze
weselszym nastroju wracało na udekorowanym
parowcu do swych rodzin,nych Dieieągćw,
t j
j, - -r-

— Ks, wikary Weiss przeniesiony został
z Chełmży do Borzyszkowa w pow. choj­
nickim.

— Ks. prof. Banieck; z Chełmży udaje
się w najbliższych dniach w celach dusz­
pasterskich i pracy społecznej do Francji,

— Zjazd cechów piekarskich z Pomorza

odbył się w Chełmnie dnia 4 bm. Na zjazd
stawiły się liczne delegacje z całego woje­
w’ództwa. Poświęcano również sztandar ce­
chu vz Chełmży, Jekó chrzestni byli: pani
burmistrzowa Kurzętkowska z p, mec. dr.

Wyszkowskim z Chełmży, pani Górtowska
z Chełmży z p, Spychała z Grudziądza, pani
Józefowiczowa z Grudziądza z p. Wendtem
z Warszawy, pani Brzezińska ze Starogardu

’

z p. Tiałowskim ze Starogardu, pani Frełi-
chowska z Chełmży z p, Szóstakowskim z

Chełmży. — Po południu odbyła się w ogro­
dzie Wilanowa zabawa, podczas której kon­
certowała orkiestra, szkoły oficerskiej z To­
runia.

— 2 zebrania Tow, Powstańców i Wojaków.
Najruchliwsze z towarzystw wojackich ,,,Ma­
cierz" odbyło w dniu wczorajszym ogólne ze­
branie swych członków w celu omówienia, wie­
lu spraw aktualnych. Po zagajeniu zebrania

przez prezesa p. Mińskiego i odczytaniu przez
sekretarza, protokółu z poprzedniego zebrania,
mianowano p. Wawrzyna Grochowskiego chorą­
żym i zakomunikowano obecnym, że 11 lipca
r. h . odbędzie się strzelanie w Jachcicach, w

którern każdy winien wziąć udział. Podano
również do -wia-domości, że w dniu 22 sierpnia
r. -b . odbędzie śię zjazd obwodowy; Komendant

p, Smol.iński zdał sprawozdanie z odsłonięcia
pomnika w Rynarzewie, gdzie legło podczas bo­
ju o wolność 16 powstańców. — Najobszerniej
omawiana była organizująca się uroczystość
pięciolecia, Towarzystwa, przypad,ająca w dniu

18 lipca r. b . Przygotowania do obchodu c,zy­
nią się w pe’nem tempie. W dniu tym ukaże

się ,,Jednodniówka” bogato ilust-rowana i za­
opatrzona w ciekaw;y dział literacki. Redak­
cja ,,jednodniówki” już jest na ukończeniu i w

tych d,niach zebrany materjał oddany . ’si:mie
do druku. Podczas obchodu ,pięciol.ecia istnie­
nia towarzystwa, t, j. w ciągu przedpołudnia,
u grobu Nieznanego Powstańca stać ma straż

honorowa. Według zapowiedzi organizatorów
rocznicy, uroczystość ma wypaść okazale. —

W dalszym toku obrad dowiedziano się, że,
skompletowano oddział karabinów mas,zyno­
wych z pełną obsługą, który odtąd stale będzie
w organizacji istniał. Dowództwo nad oddziałem

tym objął komendant Smoliński. W końcu refe­
rent oświatowy p. Felczykowski zakomuniko­
wał de-brą wieść, że hibljoteka, która już.liczy
obecnie 81 książek, oddana jest do użytku ’wszy­
stkich członków. J’o załatwieniu jeszcze kilku

spraw drobniejszej w’agi, odśpie’wano ,.Rotę" i

zamknięto zebranie.

Piętnastolecie Związku Harcerstwa Polsk,

W r, b, Harcerstwo Polskie święci 15-
lecie swego istnienia. Powstało ono w r.

1911, kiedy we Lwowie tworzyć się zaczęły
pierwsze drużyny skautowe. Przez następ­
ne dwa lata skauting rozwija się znacznie, a

w r. 1913 skauci polscy pod komendą A.

Małkowskiego biorą udział w międzynaro­
dowym zlocie skautowym w Birmingham.
W 1914 r. ilość ich dosięga 8.000 młodzieży
żeńskiej j męskiej, w 1918 r. następuje połą­
czenie 3 autonomicznych, organizacyj z pod
b, trzech zaborów w jeden. Związek Har­
cerstwa Polskiego, (ilość młodzieży 24,000).
W r. 1920 harcefstwo liczy już 35.000 mło­
dzieży i jest pierwszą organizacją, która

zgłosiła się gremjalnie do tworzącej się
armji ochotniczej.

W r, 1924 odbywa się pamiętny narodo­
wy zlot harcerski, który zgromadził w obo­
zach na Siekierkach w Świdrze 4,000 dru­
hów i 1,500 druhen.

W r. 1925 stan organizacji Z. H, P, przed­
stawia się następująco: harcerek 12.899, in­
struktorek 324, środowisk 24, obozów pod­
czas łata urządzono 100, w których obozo­
wało 2050 harcerek. Harcerzy 22.380, in­
struktorów 380, obozów podczas lafa urzą­
dzono 240, obozowało 5,042 chłopców.

Program obozów harcerskich męskich
uwzględnia szeroko przysposobienie woj­
sk,owe.

Porozumienie gospodarcze w Bydgoszca
Dnia 1 lipca obradowało w Bydgosz­

czy Porozumienie Gospodarcze Związ­
ków Zachodniej i Południowej Polski
W obradach bioręt udział delegaci zrze­
szonych związków, a więc — Zw. Prze­
mysłowców Bielska — Białej i okolicy
Zw. Przem. w Krakowie, Górnośląski
Zw. Przemysłu Górniczo-Hutniczego w

Katowicach, Zw. Gospodarczy Przem

Przetwórczego w Katowicach, Zw. Fa­
brykantów w Poznaniu i Zw. Fabrykan­
tów w Bydgoszczy. Przedmiotem obrad

są kwestje podatkowe oraz obecna sytu­
acja gospodarcza w kraju. Porozumie­
nie wyłoniło cały szereg komisji, które

mają zająć się opracowaniem memoria­
łu z projektami nowelizacji ustaw, jakie
przemy.sł uważa za niezbędne dla przy­
spieszenia sanacji gospodarczej. Rzeczą
charakterystyczną jest, że do obrad nie

dopuszczono przedstawicieli prasy.
(Czyżby dla zatajenia pewnych nieja­
sny ch spraw przed opinia publiczna -

Red,). , ”a -i

Do Sokolstwa Okręgu V.

Wspaniały i wzniosły dzień zlotu naszego
minął. Zlot len stał się nowym dowodem, żo

możemy się zdobyć na duży wysiłek. W tego­
rocznym zlocie udowodniliśmy społeczeństw-]
naszemu, żeśmy godni tej opieki i troskliwości

jaką nas otacza, że sprawa nasza jest poważną.
My, Sokolstwo polskie, spełniliśmy godnie za­
tem obowiązek obywatelski.

Za spełnienie tego obowiązku w trudnych
warunkach, za. zapał, jaki dla prac zlot,owych
okazały gniazda i wszyscy druhowie, za god­
ność w wystąpieniu, za okazaną karność, dzię­
kujemy wam druhowie imieniem całego Okręg.u.

Zc szczególniejszem słowem podzięki zwra

camy się do was druhny. Nadspodziewanie licz­
nym udziałem w ćwiczeniach, wzorową karno­
ścią i wytrwałością, pięknem wykonaniem ćwi­
czeń, okazałyście, że sława niewiasty polskiej,
spełniającej obowiązki obywatelskie zawsze na

równi z mężczyznami nie tylko nie osłabłą, ale
że zyskała nowy blask. Do tej pracy obowiąz­
kowej codziennej wzywamy was druhowie i

druhny po zlocie. Czołem! w

Zarząd Sokołów Okręgu V. j

KRONIKA POLICYJNA. "4T
— Areszto’wano wczoraj 6 kobiet za- przekro­

czenie przepisów policyjno-obyczijowych, 1 sw

tenera, 1 pasera. 2, włóczęgów i -2 pi-jaków. ;

- Pożar. Dziś rano powstał pożar w instyy
tucie bada-nia środkówł spożywczych przy ulicy,
Jagiellońskiej 70. Wskutek reakcyj cliemic’z--

nych -powstał pożar, od którego spalił się stół;
aparat i szata, Przybyła straż ogniowa ogień
zlokalizowała. Straty wynoszą 500 złotych. ;

— Zaginiony Jan Włodarski, zamieszkały
przy ul. Puławskiego 12, jak się okazało,. utopił
się przy łowieniu węgorzy w jeziorze gminncm
Borówno pod Bydgoszczą, Zwłoki topielca wy­
dobyto i przewieziono do kostnicy, ,

— Jakiś osobnik lat około 26, krępy, gładko
golony, ubrany w ciemną, popielatą marynar­
kę, spodnie bryczesy w kratki, j’asne pończochy,
i czarne trzewiki chodzi po domach i kwestuje
na rzecz bezrobotnych, nie mając na to zezwo­
lenia, a przy tem . okrada mieszkania. Do kogc
by przyszedł wy-mieniony osobnik, należy go
oddać w ręce policji,

PROGRAM W KINACH.
— Mia May w kreacji ,,Indyjski Grobowiec"

w kinie Marysieńka.
— Nowości da(je ostatnie dwa. dni obraz p, t,

,,Komedjanci" z piękną Lyą de Putti. Nadpro­
gram .,Dwaj Pechowcy’".

Z sali sądowej.
FrzesaGhowanie należności przedwojennych W

pełnej wartości.

W sferach bankowych, i przemy słowy cl, w

Warszaw’ie zrobiła niezwykłe wrażenie spra­
wa, w której ogłosił w’yrok Wydział Handlowy
Sądu Okręgowego.

RozchodzRo się o to, jak p)’zerachować pe­
wną nale-żność. Czy na 41 groszy, czy też na

700 Ó00 złotych.

Zakłady Przemyślu Cynkowego w Będz,inie
miały w1 1917 roku na rachunku bieżącym w

Warszawskim Banku Dyskontowym 365 754 ru-.

bli. Bank Dyskontowy pód rozmaitemi pozora­
mi uchylał się od wypłacenia tej. sumy, tak że

sprawa przeciągnęła sję aż do 1926 roku.

Zastępca. Zakładów Przemy’.słu Cynkowego
%ytoczył Bankowi Dyskontowemu sprawę, żą­
dając zapłaty pełnej wartości należności.

Sąd Okręgowy wobec ważności 1 ’

;,mpiika-
cji sprawy, specjalnie wydelegował sędziego,
pole(-a,jąc mu doprowadzenie stron do polubow­
nego załatwienia sporu. Gdy usiłowania te

spełzły na niczem, Sąd wznowił rozprawy, a

po ich zakończeniu ogłosił wyrok, mocą, które-

go uznał, że należność Zakładów Przemysłu
Cynkowego od Banku Dyskontowego wynosi
692 800 złotych. Nadto Trybunał .zasądził od
Banku Dyskont.owego kosztów sądowych w Wy.
sokości 18 000 złotych,



Święto pieśni polskiej w Miasteczku.
H Zjazd XX Okręgu (Nakło) Wielkopolskiego Związku kół Śpiewaczych

TÓgoroczny zjazd Kół Śpiewaczych XX Okrę­
gu, mającego swoja_ siedzibę w Nakle, odbyty
uh. niedzieli, t, j. 4 b . m. w Miasteczku, był
właśnie dowodem pieczołowitego starania
o rozwój pieśni polskiej wśród mas tamtejszego
: połeezeństwa.

Okręg ten, to nowa i młoda organizacja, i

przyznać należy, że pomysł utworzenia ze zbyt
obszernego okręgu bydgoskiego nowego ośrodka

był trafny i pożyteczny, a rozwojowi pieśni pol­
skiej wyszło to na dobre.

Na zjazd przybyło 8 zespołów z pobliskich
miejscowości, należących do XX Okręgu, oraz

dwa . zespoły z Bydgoszczy, t, j. ,,Harmonja",
Która ezęstemi współudziałami w pozaokręgo­
wych zjazdach przyczynia się bardzo owocnie
do Szerzenia kultu pieśni, w czem zasługa jest
wielka prezesa Wileckiego i dyrygenta ,,Hanno,
nji"-p . Jaworskiego, przybyło także na ten zjazd
. ,Koło śpiewu bydg. drukarzy".

Zbyt słaby udział zespołów bydgoskich w

tym zjeździć ,ora.z _z okręgu, nakielskiego tłuma­
czy się złą komunikacją oraz niepewną po­
godą.

Stosownie do oficjalnego programu, przyby­
łe ( o godz. 4 i pól) Koła zgromadziły się o

,godz. 8 rano w sali Vorkópera, gdzie ,o godzi­
nie 9 rozpoczęło się uroczyste posiedzenie. Za­
gaił je prezes XX Okręgu Pokrzywiński ser-

decznem powitaniem przybyłych drużyn śpie­
waczych. poczem podpisany imieniem ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" wygłosił przemówienie na

temat doniosłości pielęgnowania pieśni polskiej
na kresowych rubieżach ojczyzny naszej, przy­
czem podkreślił dobre chęci i ofiarne czyny
,.Dziennika Bydgoskiego", dokonywane na rzecz

tejże akcji.
Imieniem zarządu XXI Okręgu złożył Zjazdo­

wi XX Okręgu życzenia druh Witecki, prezes
bydg. ,,łłarmónji", jako wiceprezes, XXI Okręgu
Związku Kół Śpiew. Z niefortunnem przemó­
wieniem wystąpił p. Gra,barski, prezes Koła

Śpiew, z Paterka, oskarżając nauczycielstwo c

brak chęci do pracy w Kołach śpiewaczych, ja-
i na ,innych polach pracy obywatelskiej. !Nie­
fortunnemu mówcy ciętą odprawę dał imieniem

na-uczycielstwa P- Graczyk, kierownik miejsco­
wej szkoły powszechnej. Imieniem Okręgu VIII

(Chojnice) złożył życzenia p, Frankowski. — W
końcu zahrał głos p. Mański, słuchacz fil, w

uniwersytecie poznańskim imieniem młodzieży
z kolonji wakacyjnej w pobliskim Brzostowie,
ufundowanej przez ks. prof. Malińskiego. Pięk­
ne to przemówienie, wygłoszone z dużą orator-

ską, swadą, nagrodzono -burziiwemi oklaskami.
Na zakończenie odśpiewano potężną ,,Rotę" No­
wowiejskiego i przy dźwiękach muzyki wyru­
szono do kościoła na sumę, którą odprawił ks.

proboszcz Niedhał, wygłaszając ,także okolicz­
nościowe kazanie. Przykre wrażenie zrobiło, że
ńa urocz,ystem posiedzeniu nie było reprezen­
tantów gminy i nikt imieniem gminy nie prze­
mówił. Raziło także i to, że Koła śpiewacze z

Mroczy i Łobżenicy od udziału w tem dorocz-
nem święcie pieśni zupełnie się odsunęły,_ cze­
mu drh. Pokrzywiński, jako prezes Okręgu, w

swem , powitalnem przemówieniu dał wyraz.
Po odbyciu ,generalnej próby z chórów ogól­

nych nastąpiła przerwa obiadowa. W południe
przybyli.dł’ugim pociągiem dalsi uczestnicy Zja­
zdu. Po powitaniu ich uszykowały się poszcze­
gólne Koła w szeregi i ruszono pochodem na

Dębową, Górę, gdzie o godz. 16 rozpoczęły się
popisy śpiewacze, których w-ynik podano już
poprzednio. Ponieważ nie podano ilości zdoby
t,ych punktów’ przez poszczególne Koła, przed­
staw’iamy przeto sprawę tę ponownie, a mia­
nowicie: ’

Jury, w skład której wchodzili pp.: Mik. Ka-
raśkiewicz z Bydgoszczy, p poklękowski z Ko­
ronowa i p. Piotrowski z Poznania z ramienia
centr. Wielkopolskiego Związku Kół Śpię”,
przyznała po gruntownej i sumiennej rozwa­
dze:

A. Koła Okręgu XX.

Tow. ,,Halka11 Wyrzysk, chór miesz.: (,,We
sele w Sieradzu" Prosnaka) punktów 191.

Tow. .,Halka" Wyrzysk, chór męski: ;,,A ja
sobie podrygom" Lachmana) punktów 80-

Kolo Śpiewu Polanowo, chor inissż.: (,.Kum
i Kuma’ Moniuszki) punktów 78.

Tow. ,,Harmonja" Naklo, chór żeński: (,,Pa­
sła pastereczką" Raczkowskiego) punktów 76.

Tow. ,,Harmonia" Naklo, chór miesz.: (,,Ma­
zur" Maszyńskipgo) punktów 71.

Tow. ,,Moniuszko" Białośliwie, chór miesz.:

(,,Cichy domku" Moniuszki) punktów 70.
Tow. ,,Lutnia" Miasteczko, chór męski: -

(,,Chór strzelców" Dembińskiego) punktów 68,
Tow. ,,Moniuszko" Kcynia, chór męski: —

(,,W lesie" CzubsJpego) punktów 55.
Tow. ,,Jedność" Naklo, chór męski: (,,A ja

sobie podrygom" ł,achmana) punktów 51.
Tow. ,,Moniuszko" Kcynia, chór męski: —

(,,Niech orły w górze" Bartkiewicza.) punkt. 48.
Tow. ,;Harfa" Paterek, chór męski: (,,Życze­

nie" Chopina) punktów 48.

B. Kola z poza XX Okręgu.
Tow. ,,Harmon]a" Bydgoszcz, chór mieszany:

(,.Po żniwach" Nowowiejskiego) punktów 88.
Tow. ,,Harmonja" Bydgoszcz, chór męski:

(,,Lipka" Kwaśnika) punktów 72.

,,Koło Drukarzy" Bydgoszcz, chór męski:
(,Improwizacja" Dembińskiego) punktów 71.

NAGRODY.

A. Towarzystwa z XX Okręgu.
I liagr. w;ędrowna i dyplom zdobyło Tow,

,,Halka" Wyrzysk (dyr. p . Wittstock) po raz

drugi.
II nagr. garnitur skrzypiec — zdobyło Tow.

,,Kolo Śpiewu” Polanowo (dyr. p. Wittstock).
II ,nagi’, obraz ,,Rusałki" — zdobyło Tow.

,,Harmonja" Naklo (dyr. p, !wieki).
III nagr.: obraz ,,Wawel" — zdobyło Tow.

,,Moniuszko" Białośliwie (dyr. p . Dombek),
IV nagr.: dyplom pochwalny — Tow. ,,Lu­

tnia" Miasteczko (dyr. p . Szajkowski).
V nagr.: dyplom pochwalny — Tow. ,;Mo­

niuszko" Kcynia (dyr. p. Turowski).
B. Tow. pozaokręgowe.

I nagr. i jedyną zdobyło Tow. ,,Harmonja"
Bydgo.szcz — serwis niklowy — (dyr. p. Ja­
worski).

Po ogłoszeniu wyniku, co przez interesowa­
ne zespoły i dyrygentów pi ży,leto u- iadomo-

ści w poważnym nastroju, poczęto spieszyć ku
dworcowi kolejowemu, mnóstwo jednak uczest­
ników zostało dla miłej, ochoczej zabawy, któ­
ra przeciągnęła się do późnej nocy.

Tegoroczny
’

zjazd XX Okręgu jakkolwiek
rozmiarami i sprawnością organizacji nie do­
rów.’nywał innym zjazdom, zasługuję. na pełne
uznanie, gdyż wykazał ogromne postępy u po­
szczególnych Kół, a zbożna ,ta praca licznych
rzesz śpiewa.czych i ofiarnych ich przewodni­
ków wyda z pewnością obfity plon na niwie

polskiej kultury, cywilizacji i kardynalnyc.h
cnót narodowych jak karność i zgoda, czego im

z’.całego serca’ życzymy, woła-jąc owem staro-

poiskiem: Szczęść Boże! w- ’dalszej pracy dla

ukochanej pieśni polsk.iej.
: Z, G. Uibanyi.

w Domu Ka;tolickim na Wilczaku przy ulicy
Miedzą li Naczelnk.

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.
Plenarne zebranie odbędzie się w czwartek, dn.
8b.m . o godz,. 8 w’iecz. w :,Ognisku", ul. Ja­
giellońska’71. Z powodu ważńych spraw upra­
sza ,się o liczny udział. Zarząd.

Związek Absolwentów Szkół Wydziałowych
w Bydgoszczy. W czwartek 8 b. m. o godz. 7-ej
i pół wieczorem odbędzie się na sali p. Mel­
lera (Plac Piastowski) \ zebranie. miesięczne.
Uprasza się oprzybycie absolwentów i absol­
wentek. ź roku bieżącego. Zarząd.

Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz".
Zebran.ie komisji jubileuszow’ej odbędzie się
w środę 7 b. m. o godz. 7 w’iecz. na sali Ba­
lzera. Komplet konieczny. Zarząd.

Stów, Młodzieży Polskiej ,,Gwiazda" przy ko­
ściele św. Trójcy. Zebranie wspólne oddziału

starszego i młodszego w czwartek o godz. %8
w Domu Katolickim ńa Wilczaku. Na porządku
obrad bardzo interesujący wykład.

W środę już o godz. %7 ćwiczenia gimna­
styczne. Gotow! Zarząd.

Bączność Sokół V, Okolę - Wilczak. Nadzw’y­
czajne w’alnę zebranie odbędzie się 9. 7 . 26. r.

o godz. 7 w lokalu p. Kleinerta. Zebranie za­
rządu ó godzinie 6-tej.

Zebranie Ghrźeśc. Zjedn. Zaw. Iilji meta­
lowców odbędzie się w piątek, 9 b. m, wiecz.
o godz. 6,30. O sytuacji zarobkowej referować
będzie ;sekretraz okręg. A . Gołąbek. O liczny
udział członków prosi Zarząd.

Baczność Sokół V Okolę-Wilczak. Nadzwy­
czajne walne zebranie odbędzie się 9 lipca b. r.

o gódz. 7 wiecz. w lokalu p. Kleinerta. Zebra­
nie zarządu o gódz. 6 wieczorem.

O. P. N. Sokół Bydgoszcz I. Zebranie mie­
się’czne , odbędzie .się dziś, w środę, 7 b. m .

o godz. 8 w’iecz. w lokalu drh. Bosiackiego przy
ul: Gdańskiej. Z powodu bardzo ważnych spraw’
przybycie wszystkich druhów konieczne.

Kierownictwo.
Tow. Młodzieży ,,Monsalwat" w Bydgoszczy.

W czw’a-rtek -8 b. m, o godz. 8 wiecz. w lokalu

p. Kleina, ul:. Toruńska 153, schadzka koleżeń­
ska, urozmaicona produkcjami nwm. jnuzycz
nęgo, śpiewem itd. Tamże o godz. 7 punkt,
ćwiczenie sekcji śpiewu. Zarząd.

.,Halka". Z powodu dzisiejszego występu
koncertowego. w ogrodzie teatralnym, lekcja
śpiewu dziś o godz .8 wiecz. w Ognisku. Kom­
plet bafdżo pożądany. . Uczestnicy wycieczki do

Gdyni raczą( ’askawie złożyć gotówkę na bilet
dziś od godz,. 7- -8 Wiecz. w ,,Ognisku" na ręce
di ha prezesa. Zarząd.

Baczność Koło śpiewu ,,Chopin". Lekcja
śpiewu w śr-odę 7 b. m. o godz. 7 w’iecz. w zwy­
kłym lokalu. Zarazem odebranie, fotógrafji.

Zarząd.
Tow. Uczniów Kupieckich, Zebranie zarzą­

du odbędzie się w środę 7 b. m, w sekretariacie

przy ul. Mazow’ieckiej 43 o godz. 8 wiecz. Ze­
branie plenarne odbędzie się w piątek 9 b. m.

w sali hotel_u Lengninga o godz. 8 w’iecz. —

O liczne i punktalune przybycie prosi Zarząd,

Towarzystwo Rybackie
mca

Biura: Bydgasz, Dworcowa 22-23. Tel. 12-24-

Bites zebrani

niżej podpisanego ,Tow’arzystwa odbędzie się W so­
botę, tj. dnia 17-go lipca br. o godźinie 12-tej
w południe w lokalu hote!li - ,,Pod Ortem"

w Bydgoszczy, ul. GdańsKs nr. 163.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego zebrania.
2. Omówienie postę,powania prezesa p. K. Krzy-

woszyńskiego wobec - Zarządu i Towarzy’stw’a.
3. Pow’zięcie uchwał co do punktu pierwszego.
4. Spraw’y Komisji wybranej na Walnem Zebraniu

z dnia 13 marca 1926 r.

5. Sprawa członków, którzy się odłączyli.
6. Sprawy ogólne — Wolne wnioski..

Ze w’zględu na ważne sprawy, komplet człon­
ków pożądany. W razie nie staw’ienia się dosta­
tecznej ilości członków, ponowne Walne Zebranie

odbędzie o pół godziny później, którego uchwały
bez względu na ilość obecnych członków będą
praw’omocne. 15429

Zarząd Towarzystwa Rybackiego
na Województwo Poznańskie

Fr Reiter Fr. Wąglśkowski St Szymankiewicz
zast. prezesa, skarbnik, Sekretarz,
Uwaga: Zaproszenia p. Krzywoszyńskiego do Gnie­
zna, Zarząd uważa za naruszenie statutó.w Towarz.

Wiś ungilKBla oswie!leiia eteWrjta!ue
oraz insia!acii Bazowe]

w budynku mieszkalnym dla 40 rodzin pracowników
kolejowych w’ Bydgoszczy ma być wy dan e w dro­
dze przetargu publicznego. Kosztorysy
ślepe otrzymać można za opłatą 5,— złotych w Od­
dziale Eksploatacyjnym P. K . P., pokój 25, w Toruniu,
ul. Piastowska nr. l, gdzie również można przejrzeć
obowiązujące warunki szczegółowe.

Oferty w opieczętowanej kopercie z odnośnym
napisem oraz próbki materjału należy nadsyłać do

Wydziału Obw’odowego 2 kasy Emerytalnej Dyrekcji
Kolei Państwowych w Oddziale Eksploatacyjnym
P. K. P ., pokój nr. 25, w Toruniu, ul. Piastowska 1.

najpdżniej do dola 10 lipca 1926 r. godziny 9-tej,
załączając dow’ód o złożeniu wadjum w gotówce,
gwarancji bankowej lub papierach państwowych
w wysokości 1 °/o oferowanej kwoty. Wadjum należy
złożyć na kouto Wydziału obwodu Ii-go Kasy Eme­
rytalnej dla robotników kolejowych byłej dzielnicy
pruskiej z siedzibą w Poznaniu w Banku Związku
Spółek "Zarobkowych Oddział w Bydgoszczy.

Otw’arcie ofert nastąpi dnia 10 lipca 1926 r

o godz. 10-tej w pokoju biura kierownictwa budowy
na miejscu budowy - w Bydgoszczy, narożnik ulicy
Szczecińskiej i Bocianow’o. 1544(3

Wybór refłektanta zastrzega się.
Gdańsk, dnia 5 lipca 1926 r.

Wydział SWs!lBwy H-giei Rasy Emsryta!nsi
dla pracawnikBW Rolelowych P. R. P. - w GdaasRB.

— ;Z targu, Na targu dzisiejszym płaco­
no za masło funt 2,50 zł,, jaja mendel 2,30,
indykj do 13 złotych sztuka, gęsi 7—15 zł,,
kury do 4 złotych, cebula 1.0 -— 15 groszy,
buraki 15—20 groszy,, rzodkiewka 5—8 gro­
szy pęczek, sałata 3—5 groszy główka,
szparagi funt 1,00—1,50 zł,, kalafjory 1,00
do 1,50 zł,, marchewka 20-25 groszy, wiś­
nie 40 groszy funt,, truskawki 1,00-1,20 funt

C!ES

S MtEWAZEiOA

STftNIEWSKIEH
w krótkim czasie

przybywa do Bydgoszcży
specjalnym pociągiem.

Namioty swe rozbije

w tnłraldt Pattera pny gl. iw. TrijC!.
O dniu otwarcia nastąpi

specjalne zawiadomienie.

15436)

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Zebranie Polskiego Stronnictwa Chrzęść. Dem

Koła śródmieście w Bydgoszczy.
odbędzie się w czwartek, dnia 8 b. m. wiecz.
ó’ godz, 7,30 w ,,Ognisku”, ul. Jagiellońska 71.
Na porządku obrad re.feraty p. prof. J. Kaźmier-
czaka i p. F. Skowrońskiego.

O liczny udział - członków i sympatyków’
uprasza Zarząd.

Towarzystwo - Kupców Detal, branży spo­
żywczej. Plenarne zebranie odbędzie się w

czwartek 8 lipca o godz, 8 wiecz. w ,,Ognisku
przy ul. Jagiellońskiej 71. Z powodu ważnych
spraw komplet pożądany. Zarząd.

Towarzystwo Robotników parafji św. Trójcy.
Zebranie zarządu i komisji w’yciecz,kowej od­
będzie się w czw’artek o godz, 7 w’iecz. O staw’ie­
nie się w komplecie prosi Prezes.

Towarzystwo Kapców Detalistów branży spo­
żywczej. Plenarne zebranie odbędzie się w

czwart,ek, dnia 8 lipca o godz. 8 wiecz. w Og­
nisku, ul. Jagiellońska 71. Z powodu ważnych
spraw komplet pożądany. Zarząd.

Tow. Kobiet ,,Jutrzeńka", Wyjazd wycieczki
nad morze (Gdynia) — 12 lipca, wieczorem o

godzinie 7.45. Zbiórka % _godziny przedtem przy
dworcu. Zarząd.

Związek Cywilnych Niewidomych. Podaje się
członkom do wiadomości, iż w środę, 7-go bm.

odbędzie się w biurze przy ul. Gdańskiej nad­
zwyczajne zebranie o godz. 5-tej po południu.
Na porządku dziennym — sprawa założenia

Spółdzielni Związkowej. Komplet wsżystkich
członków konieczny. Zarząd.

Związek Stenografów! W środę o godz. 7-ej
w’ieczorem odbędzie się wspólne ćwiczenie dla
członków oddziału w lokalu ,,Harmonja" uł.

Marcinkowskiego 1. I piętro.
Baczność! S. M. P. ,,Gwazda". Ćwiczenia

odbędą się dnia 7 lipca b. r. o godz. .7 więcz.J’
_

. t

KTO sie Ite Z GOTÓWKĄ
14990 niech kupuje

?NARATY!
po cenach gotówkowych

ubrania- płaszcze - ubranka

!Lucjan Szulc
Bydgoszcz. Jana Kazimierza nr. 2.

POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA.
Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji

notowania Cen.

Poznań, dnia 6. 7 . 1928 r.

Woły: Bydło:
a) pełnomięśiste, wytuczone woły naj­

wyższej wart, rzeźnej, niezaprzęgane -136

b) pełnomiesiste, wytuczone w’oły od
4 do-7 łat -

.........................

’
-

,- -1 26

c) młode mięsiste, nie wytuczone i starsze

wytuczone . , ... ... ... ... ... ... ... ... . ... . —104

d) miernie odżyw’ione młode, dobrze od­
żywione starsze................. .... 90— 94

Stadniki:
b) pełuomięsiste, młodsze ... . . -111

c) miernie odżyw’ione młodsze i dobrze

odży.w’ione starsze.............................. 90— 94

Jałówki i krowy:
a) pełuomięsiste, wytuczone jałów’ki naj­

wyższej w’artości rzeźnej ...... —134

b) pełnomiesiste, wytnezone krowy naj­
wyższej wartości rzeźnej, do lat 7 - —T26

e) starsze wytuczone krowy’ i mniej do­
bre młodsze krowy i jałów’ki .

- - 108 110
d) miernie odżyw’ione krowy i jałówki . 90— 94
e) licho odżywione krowy i jałówki . 70— 80

Urzędowa ceduła z dnia 5. 7 . 1926 r.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom,)

8fyn dolarow’e listy Poznańskie Ziemstw’a Kredytów’
4,50-4 ,90 (za 1 dolar.)

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1 000 ink, nom.)

Bank Zw. Spółek Zar. em. I-Xi 4,00

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom .)

Herzfeld-Viktbrius I—III em. 10,00
Dr. Roman May I—V em. -2 1,00
,, Unja" (daw’niej Yentzki) I—III em. 3,50
Wy’tw’órnia Chemiczna 1-VI em. 0,35

Tendencja -- Nieso mocniejsza,

Kapi(alistĘ (hp)
poważnego, trzeźwego i sprężystego

do dobrego i znanego nazwiska szuka
bławatnik. Oferty pod ,,Rutynowany"
do administracji Dzień. Bydg. 15458

Wyprs(edaśi
nowych i używanych
mebli: szafonierki25-45
zł,, łóżka 12-15 zł, łóżka

dziecięce 25 zł., kanapy
50 zł., stoły 15 zl,, umy­
walka orzechowa z lu­
strem 70 zł, Stolarnia
Sw. Trójcy 32. (15469

Skladnicti
obszerne, kryte, położone
przy Bocznicy Kolejowej
nadające się na w’arsztaty,
fabrykację iub t. p. na

terenie przeszło 3000 Q
częściowo do wydzierża­
wienia lub w całości na

sprzedaż. Łask, zgłosz. do
Dzień. Bydg. pod ,,S. R ."

(E-2650________
Bshcskmśź ?

Polecam się do stawiania

piety i tata bilow]i
i wykonuję w’szelkie re­
paracje. (15253

Jan Suchomski
mistrz zduński, Pod Blan­
kami nr. 18 w podwórzu.

Majątki
gospodarstwa, młyny,
fabryki, restauracje, do­
my. wile, składy, miesz­
kania poleca i przyj­
muje zlecenia na tako­
we ,,Po!onja", Byd
goszcz, ul. Parkowa 3,
gmach Hotelu pod Or­
łem. Tel. 698 . (F-2641

1 Iłrea(/
lekki na 12—14 osób z

osią patentową, 1 dogcart
na 2 osoby, 1 w’ojskowy
wóz, do tego odpow’iednie

odw’ozie i osie, 4 nowe

2 stare koła, bardzo ko­
rzystnie na sprzedaż. -

Dr, E, Warmińskiego 10.
IF-2655

Majątek
340 mórg pszennej zie­
mi w komplecie za 6COOO
zł. sprzeda Nowakowski.
Kaszubska 34. (F-2640

Służącą
sumienna, uczciwa z do­
bremi świadectwami u-

mieję,ca gotować, do
wszelkich prac domo­
wych, potrzebna od la

lipca br. Zgł. Królowej
Jadwigi 19; II p lewo,
od godziny 2-4 popoł,

(15465

Panienka
z lepszej rodziny znają­
ca szycie wszelkiej bie­
lizny i garderoby poszu
kuje posady. W wol­
nych chwilach może

być do pomocy w skła­
dzie. Najchętniej z u-

trzymaniem. Miejsco­
wość obojętna. Adres
wskaże Dz. Bydg . (15463

Średni l rządnik
Stabilizowany

lat 30, posiadający wła­
sną kamienicę, pragnie
zapoznać inteligentną i
przystojną, panienkę z.

dobrej rodziny w celu

matrymonialnym. Ma­
jątek obojętny. Of. z

fotografją nadesłać pod
,,Progres" do Dz. Bydg,

(15481

Ekspedjentka
rutynowana i sumienna,
umiejąca również za­
stąpić przy kasie, po­
trzebna zaraz do cukier­
ni. Zgłosz. pod ,.Eks­
pedientka 12" do filji
Dz, Bydg., Dworcowa 2.

(F-2646
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-X u,iwia wszelkie, choć-
i najtrudniejsze spra­

,,y sadowe, karne.

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ul. Cieszliowsl(!ego 2. Te!. 1304
Bługoletnia praktyka.

i27310

Czy wiecie Panie
że nadeszły paryskie
czapeczki ostatnia no­
wość. Kapelusze mode­
lowe filcowe, słomkowe
najmodniejsze, najtaniej
tylko w firm;e Gawęcka
Ska, Stary Rynek 5/6

(15441

Szpuntówkę
nodwojną Biurowego u-

żywaną lecz w dobrym
stanie sprzeda korzyst­
nie Biuro Handlowe
Ignacy Radoszewski, ul

Jagiellońska 35e naprze­
ciw Rzeźni Miejskiej.
Tel. 13-19, 15-18. iF-2651

Jiuchenne
meble i inne rzeczy na

sprzedaż. Wileńska 7

,_ptr. (154-72

Młode
psy owczarskie na sprze­
daż. F. Drews, Gdańska
nr. 151. (15.62

Cukiernik
potrzebny zaraz, tako­
wy musi znać dział cze­
koladowy. Zgł . warun­

ki proszę nadesłać:
Kaczmarkiewicz, Dwor­
cowa 4 a, Inowrocław.

(15431

najchętniej odwiedzają
mieszkania, których wła­
ściciele wyjechali na wy­
wczasy. Przed stratą ma­
terialną można się chronić

przez ubezpieczenie pod
korzystnemi warunkami
w Generalnej Agenturze
War-szawskiego Tow. U’­
bezpieczeń, Bydgoszcz,
ul. Gdańska 34. Te!. 622.

(15242

Owoce
agrest, porzeczki, wiśnie,
maliny i jagody kapuje
każdą ilość Kujawska Wy­
twórnia Win, H. Makowski
w Kruszwicy. Filją: Byd­
goszcz, ul. Farna 1. (14533

Makiety
tenisowe przyjmuje do
naprawy Zgł. St. Ńiew-
czyk, Bydgoszcz, Gdań­
ska 147. (14707

Gięte dswona
do kół specj. jesionowe
wyrabia i w-ysyła Zakład

drzewa Jan Borow-
. i, Nakło, Teł. 80, Skład
w Bydgoszczy Herkules
Dworcowa 22, (13341

FSB5BBE?
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych warunkach

poleca (23490
Ignacy Grajnert,

Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921.

Sieczkarnię
ręczną w różnych wiel­
kościach do kiajania
paszy zielonej i sieczki

poleca po cenach przy­
stępnych Biuro Handlo­
we Ignacy Raooszewski,
ul. Jagiellońska 35e na­
przeciw Rzeźni Miej­
skiej. Tel. 13-19, 15-18

F-2652

Kapelusze
słomkowe, posezonowa
wyprzedaż 40% taniej.
Kapelusze filcowe w wiel­
kim wyborze na składzie,
również przyjmuje się
fapelusze wszelkiego ro­
dzaju do przetasowania.

Wytwórnia kapeluszy, Ka­
zimierz Seifert, Bydgoszcz
Długa 65. (13663

Malowania
z natury (krajobrazy itp.)
jakoteż ornamentacji uczy
malarz-artysta Zgłoszenia
od 4—5 Unji Lubelskiej
ar 14 a, parter prawo.
Specjalne kursy dla uczą­
cej się młodzieży. (F-2555

Plisowanie
i karbowanie wykonuje
szybko i oo cenach bez­
konkurencyjnych Pliso-
wnia sukien damskich,
ul. Gdańska 58, ul. Sw.
Tró|cy 27, ul. Garbary
nr. 18 G5419

Sucharki
dla chorych i dzieci po­
leca Cukiernia, Jagiel­
lońska 14. (15408

Bowery
i wszelkie części kupu­
je się po zniżonej cenie

najtaniej - w firmie A.
Wasielewski. Dworco
wa 18 róg Marcinkow­
skiego. (F-2484

Szyję
tanio i dobrze bieliznę
oraz wyporządzam w

domu i po za domem

(Jl. Chrobrego 6 w pu-
tiwórzu lewo. 115392

Okaz ia !
68 mórg ziemi pszenno­
buraczanej, wtem 10 mórg
łąki, budynki I. kl, wodo­
ciągi w zabudowaniach,
inwentarze nadkompletne,
stacja, szkoła, kościół w

miejscu, cena 13 000 zł,
przeszło 100 świeżo zgło­
szonych objektów rolnych
do kupna i dzierżawy, go­
ścińce itp poleca i przyj­
muje Biuro .,Pogoń" -

telefon 18-15

f?osjjos?wrsTipo
prywatne, 40 mórg do­
brej ziemi, z żywym i

martwym inwentarzem
komnletnfe obsiane, 6
kilometrów od miasta,
jest zaraz na sprzedaż.
Cena podług ugody. P.
Wichmann, Osielsko,
p. Bydgosz. (154(0

Sprzedam
gospodarstwo nizinne,
172 mórg, bez długu
inwentarz kompl., gar­
nitur do młócenia, ma­
szyny ro!nicze, budynki
masywne, w dobrem
położeniu. Do przejęcia
potizeba 50 - 00 zł. -

Rentująca się oberża z

ca 6 mrg. ziemi za

1500 dolarów w przeli
czeniu na sprzedaż. K
Wetzker, Bydgoszcz, ul.

Długa 41. Telefon 1013.
(154,-7

Sprzedam
za 3000 zł dom, 2 mor­
gi roli i wolne rniesz
kanie. Sokołowski, Plac
Wolności 2, (F 2803

Dom
o 8 pokojach korzystnie
na sprzedaż Wiadom
Lubelska 14b. G5460

Skład
kolonialny sprzedam. Ui
Kaszubska 8. (15561

Kawiarnia-restauracja
dobrze prosperująca w

większem pow. mieście,
na głównej ulicy z powo­
du wyjazdu zaraz na sprze­
daż. Zainteresowani ze-

chcą się zgłosić pod nr.

,,14710" do Dzień. Bydg.
(15411

Motocykl
A J. S. angielski 7 P;.-S,
biegi i starter w najlep­
szym stanie tanio na sprze­
daż. Remlein, Solec Kuj.
Rynek 5. (15375

Łódź motorową
dębową, lekkiej budowy,
na 8—10 osób sprzeda
tanio Remlein, Solec Kuj.
Rynek 5. (15374

Samochód
ciężarowy 21/, tonn w

dobrym sta te nowo

rejestr, korzystnie na

sprzedaż, Poznańska 1.
(15353

Mam
do oddania bardzo korzy­
stnie 10 tys. kw. metrów
trzciny sufitowej dla mu­
rarzy do budowy. Zgł . do
Dz. Byd. pod ,500". 15407

Maszyna
do szycia w dobrym sta
nie i pościel na sprze
daż. Gdańska 91, skład.

G5393

Meble.
Najtańsze źródło solidnej
roboty’, kompłetpe ja-
dalki, sypiaiki, salony,
Dokoje męskie, kuchnie
i rozmaite inne od naj­
wykwintniejszych do

zwyczajnych; korzystny
zakup, dogodne warun­
ki. Długa 4, St. Do­
brzyński. (15088

Uży wuny
wózek sportowy (niklo­
wy) na sprzedaż. Wici-
kowski, Grodztwo 26.

F-2633 x

Okazja.
Wózek koszykowy, du­
ży, mało używany, na

sprzedaż za 60 zł. Cho-
cimska 1. III o, (F-2636

Tanio!
Sprzedają kwiaty (róże
i goździki) i rozmaite

jarzyny w ogrodzie Oko-
e Ścieżka nr. l, (ostatni
przystanek tamwaj).

, (F-2643

Pianina
używane prawie jak no

we sprzedaje koizystnie
B. Sommerfeld,

fabryka fortepianów,
tylko ul. Śniadeckich 56

Te’. 8SJ (14898

Stertnik
(elewator) do słomy 4 kol-

ny korzystnie na sprzedaż.
S. Jankowski, skład ma­
szyn, Mogilno. Telef. 72 .

(15413

Meble
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. jadalnie, sypial­
nie, kuchnie jako też

pojedyncze meble, szafy,
stoły, łóżka, krzesła, ka

napy, fotele, biurka, lu
stra i inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8,
tel. 1651, (18573

Pianino
ną sprzedaż. Skład in
strumentów i przyborów
muzycznych, Poznańska
nr. 26. (15437

Uwaga !
Sprzedam dobry zegar
ścienny i płaszcz zimo­
wy na średnią figurę
lub zamienię zegar na

rower. Toruńska 158
lewo. (15453

Dy wati
bardzo mało używany.
21/2 X 31/" korzystnie na

sprzedaż. Wełniany Ry­
nek 14, skład kapeluszy

(15438

\a sprzedaż:
wieszak z lustrem ja­
sno dębowy i piec ku

chenny westfalski. Ra­
cławicka 8 (15454

Pianino
czarne za 800 zł. na

sprzedaż Masłowski,
Kordeckiego 1 a. (15440

Biurko
dębowe, stoik do szycia
białe łóżeczko dziecięce
tanio na sprzedaż. Ul.
Szczecińska 9 w po­
dwórzu. (15432

Singer’a
maszyna do szycia, jak
nowa, bardzo mało uży­
wana, okazyjnie na

sprzedaż lub tez do od­
stąpienia pod zastaw za

wypożyczenie 300 zł
Of. pod ,,Singera" do

filji Dz. Bydg, Dworco­
wa 2. (F-2648

Rotter
sprzedam. Jagiellońska
nr. 6 I ptr. lewo. (15450

Aparat \
fotograficzny 13 X 18

Ameriis. Anastigm. i apa­
rat do zdjęć błyskawiczn.
9X14 tanio na sprzedaż.
Kurkerewicz, Ugory 40.

(15434

1 kanapa
pociągnięta pluszem i z

konsolką, 1 kanapa klu­
bowa z lustrem jak i szaf­
kami, do tego 4 kantowy
stół i 4 krzesełka tanio
na sprzedaż. Dr E. War­
mińskiego 10 (F-2654

l-kolowa\
maszyna Uniwersał z kom-

pletnemi częściami, 1 ma­
szyna do wiercenia, 1 płyta
do rychtowńnia 60X70X9
cm,, 6 warsztatów stolar­
skich tanio na sprzedaż.
Dr. E. Warmińskiego 10.

(F-2656

Samochód
na przeciąg 3-4 tygo­
dni przed południem do
Inowrocław ia i oszuki­
wany. Of. z podaniem
ceny pod ,,Przyjazd

" do
filii Dz. Bydg,, Dworco­
wa^

KUPNA

Poszukuję
kupna małego składu

próżnego z mieszkaniem
i—3 pokoi. Oferiy pod
,,A. B. 400" do Dz. Bydg.

(F-26C9

Poszukuję
gospodarstwa miejskie i

wiejskie wszełk. rodzaju
celem kupna. Sokpłowski
Plac Wolności 2. (F-2618

Poszukuję
kupna używanej cegły
ca. 12000 sztuk. I . Sta­
wiński, Kościuszki 13.

(15395 .

Kupię
używany plan nieprze­
makalny rozm 4X6 mtr.

I. Stawiński, Kościusz­
ki 13. (15394

Kupię
użwany warsżiat stolar­
ski i narzędzia. Adres
wskaże Dz. Bydg . (15391

Poszukuję
domu z interesami w

kierunku ul. Dworcowej
Gdańskiej, przy wpłacie
15-20 000 zł. Zgł, pod
,,S. P. 915 ( do Dz. Bydg.

(15257

Micka
kupię każdą ilość, płacę
wysoką cenę. ,,Zdrój \
Krasińskiego 14. F-2639

Poszukuję
większą maszynę do ro­
bienia lodów. Of. pod
. Maszyna" do fil)i Dz

Bydg. (F-2634

K oncesjoftOM?ane
Praktyczne Kutsy Han
dlówe, ul. Gdańska 31/32
organizują nowy kurs

handlowy od 1 wrze­
śnia r. b . Zapisy kan­
dydatów i kandydatek
przyjmuje w godz. 12-t,
4 6 Dyrekcja . Jan Hen
nes. b. Dyr- i Profesor
Szkół Handlowych. 15404

Gimnazjastka
pragnie wyjechać na

wieś wzamian udziela­
nia lakcyj, Zgłosz. pod
.,Gimnazjastka" do Dz

Bydg. (15389

Udzielę
lekcji wzgl. przygotuję do

egzaminu zaraz lub od
15 bm. ucznia lub uczni
do I, II, III klasy gimna­
zjalnej za spędzenie
wakacji na wsi. Żgł. do
składu kolonialnego pani
Kowańskiej, Zbożowy Ry­
nek nr. 3. (15475

Darmo
prawie wyucza steno­
grafii wszystkich listo
wnie Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa, Kru
cza 26. Prospekty wysy­
łamy bezpłatnie, (13774

Oo 600 zl.
miesięcznie i więcej ja­
ko dochód poboczny lub

stały może mi- ć każdy.
Zawód obojętny. Spiesz­
ne oferty z dołączeniem
2,50 zł. do agentury Dz.

Bydg, Inowrocław, To­
ruńska 2, pod ,,Nr. 19".

Po n.ocnik
fryzjerski potrzebny, ul
Grunwaldzka 7 (15358

WerknUstrz
dzielny, samodzielny i

energiczny z długoletnią
piaktyką na sznyty, ma­
tryce i sztance uo wy­
robu masowych, meta­
lowych artykułów ga
lanteryjnycn potrzebny
zaraz Tylko pierwsze
siły będą uwzględniane.
,,Omega ’, Fabryka wy­
robów metalowych i de­
koracyjnych wlaśc.: J.
Buszczyński, Bydgoszcz,
ul. Garhary 33. Tel, 334.

(15467

Potrzebny
natychmiast agent - in­
kasent z kaucją 1C00 zi
Of. pod ,,Zdolny" do Dz

Bydg. (15493

Firma
, Młyn pod Orłem" w

Tucholi przyjmie na­
tychmiast samotnego

pomocnika, obeznanego
z manipulacją tartaczną.
Podania nieuzwgiędnio-
ne pozostaną bez odpo­
wiedzi. (15449

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
przyjme zaraz. Wyna­
grodzenie dobre. Kuźniak
Inowrocław. 115290

Pomocnika
fryzjerskiego na stałą
posadę poszukuję. Czar­
nowski Puck. Rynek 39.

(15318

Zdolny
pomocnik fryzjerski mo­
że się zgłosić. Wiadom.
w Dz, Bydg. (15398

Ogrodnik
młodszy pomocnik mo­
że się zgłosić. Of. pcd
,,Ogrodnik" do Dzień.

Bydg. (15459

Chłopak
nie niżej lat 20 do wszel
kich prac domowych oo-

tizeyny. Bar Angielski,
Gdańska 165. (15464

Ucznia
(lub wolontarjusza) syna
uczciwych rodziców przyj­
mie przy w’olnym utrzy­
maniu zaraz Fr. Płotka,
Fordon, skład kolonjalny
i destylacja. (15344

Uczni
inteligentnych do admi­
nistracji kupieckiej po
szukuje Wielkopo’ska
Paijiernia. 15423

Uczennice
potrzebne do szycia.
Czerwińska. Zduny 2.

(15435

Siwiąca
posiada dobre świadec­
twa poszukuje posady
Zgł. do Dz. Bydg . pod
..Dobre świadectwa".

(15390

Służąca
ty!ko z dobremi świa­
dectwami może się na­
tychmiast zgłosić. Weł­
niany Rynek 14. Skład
kapeluszy. (15439

Służąca,
uczciwa i sumienna z

świadectwami potrzebna
zaraz lub od 15. VII. na

leśnictwo Trzciniec, poczta
Ciele pod Bydgoszczą.

(15409

Służąca
starsza, dośw’iadczona, do
wszelkich robót domo­
wych, może się zgłosić
od godz. 41/2 po poł. ul.
Kościuszki 4, I p. Waru-
kek: dobra kuchnia.

(15445

Potrzebna
dziewczyna do wszelkich

prac domowych na stałe

Rakoczy, gorzelany kasjer
Majątek Osowiec, powiat
Mogilno. (15410

Panienka
lat 16 kochająca dzieci

przyjmię posadę do 1-2
dzieci, najchętniej na wsi.
Łask. of. pod ,Panienka"
do filji Dz. B .ydg. Dwor­
cowa 2. (F-2621

Lepsza
panna poszukuje posady
samodzielnie u samo­
tnego pana w m.eśeie
łub na prowincji od
15. 7 . Łask, zgłosz. upr
się do Dz. Bydg: pod
,Lepsza W." (15402

Sierota
z Królestwa poszukuje
posady najchętniej u sa­
motnego pana. Of. pod
.220" do Dz, Bydg, (15396

Oziewcsyna
do roboty potrzebna.
Bartosza Głowackiego
nr, 12. (F-2632

Bona
wykwalifikowana z le­
pszej rodziny, poszukuje
wsady pielęgnowania
niemowląt od 15. 7 bm.
Łask. zgł. do Fi!ji Dz

Bydg. Dworcowa nr. 2 .

pod ,,Bona". - (F-2628

Dziewczyna
wiejska uczciwa rzetel­
na poszukuje posady za­
raz. Zgł . Ókołe, Grun­
waldzka 66. (15433

Dzie,cczę
13—14 letnie, posiadające

język niemiecki i polski,
do 2 dzieci na popołud.
zaraz potrzebne Sw. Jań-
ska 16, III. p. (15475

Panienka
20 letnia poszukuje zaraz

iub później posady do
dzieci i pracy domowej.
Znam cośkolwiek szycie.
Miejscowość obojętna. Of.
pod ,,L. G 2" do Dz. Byd.

(15474

Młody
człowiek, posiadający wy­
kształcenie 6 ki,, praktykę
biurową, będąc w bardzo

krytycznem położeniu, po­
szukuje jakiejkolwiek po­
sady za skromnem wyna­
grodzeniem. Łask, oferty
uprasza się nadsyłać ulica
Nakielska 22 do pp. Grzę-
dzickich. (15448

z Małopolski uczciwa i

pracowita, umiejąca go­
tować poszukuje miejsca
do wszelkiej piacy do­
mowej zaraz. Zgł. do fi-

lji Dz. Bydg . pod ,,Do­
bre gotowanie". (F-2644

Gospodyni
znająca wykwintną ku­
chnie, zaprawy kon­
serw, chów drobiu, pra­
sowanie sztywnej bieli­
zny, poszukuje stałej po­
sady od 1. 8. na mają­
tek lub u samotnego
pana. Zgł. pod ,,Mają­
tek" do filji Dz. Bydg .

Bydg. (F-233C

Młodszy
zbożowiec, wolny od woj­
skowości, absolwent szko­
ły handlowej, znający ję­
zyk polski i niemiecki w

słowie i piśmie, obeznany
z księgowością wszelkich

"systemów, z dobremi re­
ferencjami, poszukuje od­
powiedniej posady. Łask

zgłoszenia pod ,,Młodszy"
do Dz. Bydg. (15397

Pomocnik
kupiecki z branży kolon­
ialnej i restauracji, z czte­
roletnią praktyką, poszu­
kuje posady jako ekspe­
dient zaraz lub od 15 lipca.
Zgłosz. proszę nadesłać
do Dz. Bvdg. pod ,Po­
mocnik". "

(15406

Poszukuję
zaraz posady gospody­
ni na majątek. Oferty
poczta Bukówiec Pomor
ski. (15399

Zwolniony
oficer władający pol­
skim i niemieckim, zna

pracę biurową, umieją­
cy pisać na maszynie
oraz kreślić, poszukuje
posady książkowego,
kreślarza, kasjera, ma­
gazyniera i t. p. Zgł .

do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ,,A, S".

(F-2645

Uwaga!
Przyjmuję w admini­
strację domy. Of. pod
,,Uwaga" do Dz. Bydg

(15457

DZIERŻAWY

W sobotę
dnia10bm.ogodz2po
poł. będzie wydzierżawio­
na aleja wiśniowa w gmi­
nie Sicienko najwięcej
dającemu na sali p.Kriigla.
Przybicie zastrzega się.
Przybylski, sołtys. (15468

Lokal
biurowy z urządzeniem
lub bez, telefon, do od-
stąoienial Wiadomość:

Taszycki, Dworcowa 13.
(F-2627

Poszukuję
dzierżawy składu z mie­
szkaniem i ubikacjami na

warsztaty mechaniczne

wprost od gospodarza,
może być też w małem
mieście z dobrą okolicą,
gdzieby się na taki ihte-
res nadawała. Zgłoszenia
z podaniem ceny K. Le­
wandowski. skład rowe­
rów i maszyn, Toruń,
Szczytna 12. (15412

Dzierżawy
gospodarstwa 150 mórg
ziemi, bez inwentarza,
budynki I. kl ., 140 mórg
pszenno-buraczanej z in­
wentarzem, 80 mórg w

części z inwentarzem, 60
mórg ziemi budynki I. kł

natycbmiastpowyższe do

wydzierżawienia poleca
i przyjmuje Biuro ,,Po­
goń" Dworcowa 80 telef.
nr. 1815.

Poszukuję
składu w centrum mia­
sta. Ggdańska 138,1 p..
od godz. 2 do 5. (15309

Skład
spożywczy z mieszka­
niem w Grudziądzu do
wynajęcia. Wiadomość

Grudziądz, Nadgórna 48
w składzie, (F-2639

Łąi;a
nadnotecka ca. 8 mórg,
w Cielu pod Bydgoszczą,
zaraz do wydzierżawie­
nia. Beyer, D!uga 18.

(15388

MIESZKANIA

Pokój
umebl. z używaniempia­
nin?. możliwie z utrzy­
maniem do wynajęcia,
Błonia 2 II ptr. lewo.

(15422

Wydzierżawię
inteligentowi pokój ume­
blowany od 1 sierpnia;
elektryka, 2 okna fronto­
we. Grodztwo 27 a, II p.
lewo. F-2546

Pokój
z kuchnią do wynaję­
cia, meble do objęcia.
Adr. w Dz. Bydg . (15470

ilub2pokoje(
w centrum miasta z te­
lefonem od 15 lipca do

wynajęcia. Pomorska 3
ptr. lewo. (F-2649

Pokój
zaraz do wynajęcia, ul.
Kościuszki 35 III ptr.

(15195

2 pokoje
umebl. z używaniem ku­
chni do wynajęcia, Dłu­
gosza 14 ptr. (15447

Pokoju i
próżnego lub umeblo­
wanego poszukuję zaraz/

najchętniej nad Brdą i

po za miastem. Zgłosz.
pod ,,Brda" do Dzień.
Bydg. (15456

Pokój
umeblowany, słoneczny,
z utrzymaniem lub bez,
zaraz do wynajęcia. Za­
cisze 2, II p. lewo. (15455

4 pokoje
i kuchnia przy ul. Gdań­
skiej jest zaraz do wy­
najęcia, za rocznym czyn­
szem. za rok z góry. Zgł.
pod. ,Nr. 200" do Dzień.

Bydg. (F-2611

Poszuku,ję
2—3 pokoj owe mieszkanie
zaraz. Czynsz rok z góry
i wszelkie repar. dachów
wykonam. Adres wskaże
Dz. Bydg. (15315

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Śniadeckich 29 I ptr,
lewo, Plac Piastowski,

F-2637

Pokój
do wynajęcia. Król. Ja­
dwigi 13 I ptr. lewo.

F-2638

ROZMAITOŚCI

3 pokojowe
mieszkanie parterowe

(1914, 650 mk.) zamienię
na tańsze 2-3 pokojowe.
Oferty uprasza się w ję­
zyku niemieckim do Dz.

Bydg. pod ,,Zamiana 3".

(15304

2—3 pokojowe
mieszkanie poszukuje
bezdzietne małżeństwo,
Czynsz i remont z góry.
S,ńeszne zgłosz. pod ,,79"
do Dz. Bydg (15421

Letnisko
7-ma Śluza, wieś Osso-
wagóra w pobliżu Byd­
goszczy 15 min. ód tram­
waju Wilczak. Śliczne
położenie, woda, las.

Pokoje słoneczne z

wszelkim komfortem, z

całodziennem utrzyma­
niem. Dobra kuchnia.

Przystępne ceny. Zgł.
F. Kupiecki, Ossowagó-
ra (7 śluza). (15418

Mieszkanie
3-pokojowe z kuchnią
na Bielawkach z powo­
du odkomenderowania
odstąpię za zwrotem
kosztów. Chocimska l,
III p. (F-2635

Kawaler
lat 28, mówią, że niby,
przystojny, pragnąłby,
poznać osobę inteli­
gentną w celu matry­
monialnym. Łask. of.

przyjmuje filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,,Przy­
jezdny student". (F-2631

Mieszkania
1-2 pokoj. z kuchnią,
próżnego, podług ugody
poszukuję od paździer­
nika. Zgł . pod ,,Sekre­
tarz" do Dzień. Bydg.

(15451

Bufet
w dobrze prosperującej
restauracji pddam zaraz

na rachunek, tylko fa- .

chowcowi. Of. z poda­
niem referencyj pod
,,Fachowiec 100" do Dz.

Bydg. (15387

Mieszkanie
4-pokojowe z łazienką,
za zgodą gospodarza,
zaraz do oddania. Ma­
kowski, Promenada 42,

(15452

i-2 pokoi
z kuchnią poszukuje
bezdzietne małżeństwo.
Zgł. pod ,,Ugoda" do
Dzień. Bydg. (15442

POKOJE
__L_y- - -- Vi,.

Poszukuję
próżnego pokoju przy
ruchliwej ulicy. Czynsz
za 1/2 roku z- góry. Oferty
pod ,Pokój" do Dz. Bydg

(15416

Pokój
umebl. . z kuchnią do

wynajęcia. Jackowskie­
go 32 ptr. prawo. (15415

Wspólnika
do dobrze prosperujące­
go letniska z gotówką
4-5 tys. zł przyj mę, Of.
pod ,,Fachowiec" do Dz

Bydg. _______ (15237
Kto

weźmie sierotę chłopca,
lat 15, do nauki szewiec-
twa. Żgł. do Dz. Bydg .

pod ,,Sierota". (15314

Obelgę
tyczącą pani mi nieznanej
która dnia 1. 7. 26. godz.
22l5 siedziała przy wejściu
ogrodu teatralnego i ja
w sianie nietrzeźwym
obraziłem z żalem odwo­
łuję, F, P, (15351

Pan
który towarzyszył pew­
nej panience 23. i 27. VI.
26 r., prosi o adres Idb

tylko numer domu przy
ul. Chełmińskiej. (15401

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia.
Chopina 8. (15385

Pies
wilk przybłąkał się. Do
odebrania za okazaniem
dowodu, uł. Kościuszki
nr. 13. (15466

Pokój
w śródmieściu dobrze
umebl. dla 1 lub 2 pa­
nów natychmiast do wy­
najęcia. Gamma 8 ptr.
lewo. -- 4.15402

Z,aginął
chłopiec, lat 11, kto b.y
wiedział o jego pobycie,
proszę donieść policji albo

Ogrodowa 14, Smól.
’ 4F-2653



Str. 12. Czwartek, c!iiia 8 lipca 1,928 r. Nr. 153.
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Dnia 6 lipca br. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentam.i ś\v. po długich cierpieniach nasz kochany wuj

przeżywszy lat to.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza starego w Bydgoszczy w czwartek, dnia 8 o godzinie 4-tej popołudniu
o czem zawiadamia w smutku pogrążona
15425 RositeiEMa.

UK

Umożliwiam każdemu 10882

Irapno nagrottów
dla swoich ukochanych Zmarłych

0O cenie
w oajlepśzem wykonaniu oraz ..na

O. Wctósaclfli,
mistrz°rzeźbiarz kamieniarski

ul. Dworcowa 79.

Postępowanie upadłościowe
Co do majątku firmy ,,Bydgoska Palarnia

Kawy, Buczkowski, Żbikowski i Orliński", wła­
ściciel Jan Orliński w Bydgoszczy ulica Emila

Warmińskiego 4—3 wdraża się z dniem dzisiejszym
tj. z dniem 38. 6. 1926 r. O godz. 13 po poł.
.postępowanie upadłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się pana
Czesława Wyszykow’skiego w Bydgoszczy, Toruńska 9.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóź­
niej do dnia 38. 7. 1926 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany za­
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem

wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano­
wienia wydziału wierzycieli, a także celem po­
wzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych
w § 172 ustawy o upadłościach, wyznaczono w

niżej wymienionym Sądzie termin na dzień

9 sierpnia 1926 r. o godz. 10 przed poł., zaś celem

zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na dzień

21 sierpnia 1926 r. a godz. 10 przed poł. pokój 12.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek
rzeczy, należące do masy upadłościowej, łub

którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu
względnie uiszczać się z długu, a nadto poleca
się im, aby najpóźniej do dnia 20 lipca 1926 r.

donieśli zarządcy masy’ o posiadaniu takich

rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie wierzy­
telności; z powodu których mieliby prawo żądać
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 30 czerwca 1926 r.

15479 Sąd Powiatowy w Bydgoszczy.

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości,
że niżej, podpisany Bank będzie z. zastrzeżeniem

ostatecznego późniejszego rozliczenia wypłacać po­
cząwszy od dnia 15 lipca br. przez Główną Kasę
Krajową w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 29,
odsetki za I. półrocze 1926 od ostemplowanych
obligacji krajowych wydanych na cele Krajowego
Banku Pożyczkowego (Provinzial - Auleihe - Scheine
der Provinz P.osen fftr Zwecke des Prowinzial-

Hilfsfonds).
Odsetki Wypłacać się będzie od Obligacji kra.

jo’wych uznanych przy rejestracji za własność polską
oraz od obligacji krajowych, uznanych za własność

obywateli obcych za wyjątkiem obywateli austrjac-
kich, niemieckich i węgierskich.

Wypłacać się mające odsetki za ty. roku wy’­
noszą od nom. 10!) marek

3" j obłigaeyj 30 groszy

z których potrąci się podatek państwowy w wy­
sokości lO%. " (154Ś|8

Od wypłaty odsetek wyklucza się obligacje
krajowe emisji ii,, wydane na mocy przywileju
z dnia 19 stycznia 1911 i oznaczona numerami;

Lit. A. nr. 6669 746S

,, B. nr . 13741 15340

, C. nr . 1578147380

,, D. nr . 18421/; 0020

, E. nr . 17501/19100
,, F. nr. 6901/7700

Odsetki będą wypłacane za przedłożeniem obli-

gacyj i dołączeniem spisu ich numerów w dwóch

egzemplarzach. Obligacje po zaopatrzeniu w stempel
stwierdzający wypłatę odsetek zwróci się okazicielowi
dla ich późniejszej zamiany na nowe obligacje
z nowemi talonami i kuponami.

W interesie sprawności i szybkości wypłaty
uprasza się Banki i posiadaczy większej ilości obli­
gacyj krajowych, aby na 8 dni naprzód uw’iadomiły
Główną Kasę Krajową o terminie przedłożenia
obligacyj do odstemplowania i wypłaty odsetek,

Poznań, dnia 2. lipca 1923 r.

Dyrekcja
Krajowego Banku Pożyczkowego

(-) Hah n. (-) Dr. Hub ert.

Najupor-
czywszy

usuwają proszki d!a

dorosłych z KOGUT­
KIEM wyrobu apte­
ki A. Gąsećkiego w

Warszawie. Sprzeda­
ją apteki. (8929

dostarczają w każdej ilo­
ści po wyjątkowo korzy
stnych cenach (151D

Bracia Sch!lepert
ulica Gdańska nr. 99 .

Tel. 306. Tel. 3S1

KUPUJEMY

złoto, platynę i sre­
bro w każdej ilości

i szmelc sianych
metali.

Płacimy najwyższe ceny
dzienne. (11098

Pierwsza

Wielkp. Rafinerja
Szlachetnych Metali,
Bydgoszcz, ul. Dwor­
cow?a 61. Telefon 183.

Zakup i sprzedaż

jak i wszelkich arty­
kułów w ten zakres

wchodzących.

korzystnie w wiel­
kim wyborze. ;iso

OiBWldSSBCBdBie.
W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy

Wilhelm Gast w Bydgoszczy wyznaczono termin ce­
lem przeprowadzenia końcowego rozdziału na

dzień 30 lipca 1926 o godz. 10 przedpoł.
w Sądzie powiatowym w Bydgoszczy, pokój 12.

Wynagrodzenie dla zarządcy ustala się 1180 zł.

Wydatki w kwocie 141,13 zł zatwierdza się.

Bydgoszcz, dnia 2-5 czerwca 1926 r. (15478

Sąd Powiatowy.

OfowiesaśczeBBie.
Postępowanie upadłościowe nad majątkiem kupca

Stanisława Remleina w Bydgoszczy znosi się, albo­
wiem przyjęta w terminie w dniu 12 czerwca 1926 r.

ugoda przymusowa została prawomocną uchwałą
sądu z tejże samej daty zatwierdzona.

Bydgoszcz, dnia 27 czerwca 1926 r. (15477

Sąd Powiatowy.

13. Państw, bot. Klasowa.
Ciągnienie IV kl. 14 i 15 lipca. (15473

Termin odnowienia Hańczy
się 9-go lipca.

Cośkolwiek losów jest jeszcze do nabycia w kolekturze

M. Rejewskiej Dworcowa nr. 17 .

Państwowe Nadleśnictwo

Dnia 15 iipca rb. o godz. 10 w sali restauracyj­
nej p. Banacha w Rynarzewie, sprzedawać będzie
w drodze licytacji:a) fewas!iaSce II- Slr !teSL-b) ic%BBto

c) s^c^seB§i^g Cśwśer!teswe)
d) WOBfildl M

tylko z Leśnictw’a Łochow’o. (15476

sprzedaje kuchenki, piecyki, żelazka,
piece kąpielowe, lampy gazowe
i piekarniki
instalacje gazowe na spłaty
w miesięcznych ratach
koks, smołę, amoniak, benzol
po cenach przystępnych
instruktorkę bezpłatnie, celem
pouczenia, jak oszczędnie go­
tować na gazie
kuchenki, żelazka, piece do

ogrzewania ubikacji
prelekcje z pokazami prakty­
cznego gotowania na gazie co

czwartki.

Prosimy zadać informacji: Jagiellońska 38 Teł. 630 i 631
Jagiellońska U Te!. 784.

Sklep Gazowni Miejskej I sala

pokazowa ul. Jagiellońska ńr. 14,

zakład zegarm. - złotniczy

IMsBg§as mor 2O
13492

wykonuje

dostarcza

wysyła

urządza

Uzyskał 154!
pierwszą nagrodę ministsrjalną.

nowoczesny słomia­
ny czworoboczny,
kosztuje obecnie

tylko zł. 30.-

w’łącznie 18 ra!nka­
mi i kratą ogrodow’ą.
Nadesłany czysty
wosk zamieniam na

sz.tuczną węzę i daję
za ll/2 kg. w’osku

1 kg. sztucznej węzy.

Cennik wysyłam
bezpłatnie.

mu" PELPLIN
!siy (Pomor?e)

Składów
poszukuję w dzierżawę.
Oferty przyjmuje (14911

Szwajcarski dwór
Sp.z,o.o.

Mleczarnia j piekarnia
hurtownia.

HfiRZĘDZifl

nannyclel
mem państwowem i sie­
dmioletnią praktyką W
szkolnictwie średniem

poszukuje posady w

gimnazjum. Zgłoszenia
z podaniem warunków

pod adr. Radzyń Podla­
ski, woj. Lubelskie. T.
Gołaszewski. (F-2657

dla budowy maszyn i

kuźnią, jako też obra­
biarki kupi (15140

Inż. Willi Krause,
Biuro inżynierskie,

nl. Ossolińskich nr. 9,
Telelon 274.

w większej ilości ku­
puje (14912

Szwajcarski dwór
Sp. z. o. o,, mleczarnia
i piekarnia, hurtownia.

1MAR1T:

BENZYNY

maszynowe
wrżecionowe

cylindrow’e
samochodow’e
na osie
do maszyn

samochodowe
rolnicze

ówSeccs i pffiss’oiioą?
w najlepszej jakości

dostarcza po cenach ściśle kartelowych loko

Toruń lub Bydgoszcz (15429
zast. Państw. Zakł. Naftowych ,,Po!miń"

ul. Śóbiettkięgo, . róg Sow’ińskiego. Tel. 174.

fryzjer
Tel. 11 -15 Bydgoszcz Tel. 11-15

Skład główny i oddział dla panów
ul. Mostowa nr. 3 .

Specjalny oddział .dla p.ań
ul. Grodzka w kierunku do Fary nr.18

parter, drugi dom od ulicy Mostowej.
Poleca łaskawej pamięci Szanownych

Pań Bydgoszczy i okolicy swój nowocześnie

urządzony zakład mycia głowy, farbo­
wania włosów, ondulacji, manicure.

Specjalność i strzyżenie głów’ek a la

garconne, formowanie, ondulacja.

Usługa wzsrowa, Ceny przystępne.

g}KlłAJCflBSnie-
FgORZK. ’E ZIOŁA!

! ,,Szwajcarskie Gorzkie Zioła”
Ww? marką ,,Kogut441 sa stosowane

// przy chorobach żołądka, kiszek,
obstrukcji i kamieniach źółsio-

’"’—wych- — ;,Szwajcarskie Gorzkie
Zioła” sa naturalnym łagoanym

środkiem przeczyszczającym, ułatwiającym funkcje
organów trawienia i działającym przeciwko oty­
łości. ,,Szwajcarskie Gorzkie Zioła” pobudzają
apetyt. Sprzedają apteki po złotych 1.50 za- pu­
dełko. - Skład główny apteka A. Gąseckiogo
w Warszaw!a, ul. Leszno 41. Wysyłamy najmniej
2 pudełka po otrzymaniu zł. MO (z przesyłką).

_____
8739

BpF? I Sukienka popsuła się pod
Ej "’j Y sw pachami, nogi ci się pocą,
t(!5 B —x\ dłonie masz wilgotne,
g., i \\ ’nie martw sią!

ćpf l( j Ostatnie słowo chemji
Ji L kosmetycznej. 113848

SCrOc 1 płynny
ih., ,td niezawodny środek od po!u.
Adres: Uisor. Chemiczne ,,SinoI" Warszawa, Moralna 26.

Otrzymać można w aptekach, składach apt. i perfumerj.

Dziennie Dziennic

Koncert artystyczny
połączony z dancingiem.

Ciepła Ktscłmia do 8-ej rana.

Mile zaprasza 1457.5

Wara erati?g Mujmwslfil
FordońsKa 1. Telefon 1658.

| ------------------- - stacja Chmielniki -—-- g

SzBcolen Ssaęj}wąHS!SHsa
urządza w dniu 11 lipca

i 2EOWO^w płwwocltie, g9 Szczegóły w w’ywieszonych afiszach.9 Przedsprzedaż biletów w księgarni p, N. Gieryna §j
| przy pl. Teatralnym 3, w dniu zawodów w’ Brzozi e. a

S" PrzfeiriHMteflii
I w czwartek, dnia8.VII.br. o godz. 4 popoł. |

i ostateczny termin zgłoszeń-do zawodów.

B Podczas przedbiegów przygrywać będzie orkisstra wojsk. 61 pp. 1


